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ZAGŁĘBIE Z NOWYM 
TRENEREM
Dotychczasowy szkoleniowiec Zagłębia Lubin 
Jarek Stokowiec został odwołany. To pokłosie 
przegranego meczu ze Śląskiem Wrocław.  STR. 20

NIE BĘDZIE 
OPŁAT 
ZA REKLAMY
Popełnili śmy błąd, poszliśmy za 
daleko – prezydent Lubina Robert 
Raczyński przyznaje, że uchwała 
krajobrazowa, którą kilka miesięcy 
temu przyjęli radni, okazała się nie 
dostosowana do naszego miasta. 
Dlatego włodarz zdecydował o jej 
likwidacji, co oznacza, że mieszkańcy 
nie będą musieli już płacić za reklamy 
i szyldy. O reklamach, a także planach 
na przyszłość odnośnie lubińskiego 
rynku Robert Raczyński opowiada 
w rozmowie z Mariolą Ankutowicz.  
 Czytaj więcej na STR. 3

 » O miejscu, w którym doszło do wypadku, coraz częściej mówi się, że to czarny punkt na mapie w naszym regionie. 
Policjanci z ruchu drogowego przyznają, że właśnie tam wręczają bardzo dużo mandatów, a kierowcy wciąż łamią przepisy. 
– Skręcają na stację, jadąc od strony Wrocławia i zmuszają osoby jadące za nimi do gwałtownego hamowania. 
Albo wyjeżdżają, wykonując manewr skrętu w lewo i kończy się to, tak jak tutaj. Wszystkie zdarzenia drogowe w tym miejscu 
dotyczą właśnie takich przypadków. Może oglądając zdjęcia z tego zdarzenia, kierowcy drugi raz zastanowią się, 
nim złamią zakaz – apelują mundurowi. Czytaj więcej str. 7Fo
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Niech żyje 
nam 

górniczy 
stan

W całym regionie 
rozpoczynają się obchody 
Barbórki. Dla górników 

4 grudnia to jeden 
z najważniejszych dni 

w roku, podczas którego 
otrzymują zasłużone 

pochwały i podziękowania. 
Przyłączamy się do nich 

i życzymy wszystkim 
górnikom i ich rodzinom 
wszelkiej pomyślności, 

poczucia bezpieczeństwa 
i pewności dnia jutrzejszego 
pod opieką świętej Barbary. 

Szczęść Boże!

 Redakcja  

CZARNY 
PUNKT
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Tę ścieżkę zauważy-
li także pracownicy 
lubińskiego zoo. 

Okazuje się, że stwo-
rzyły ją bobry.

– Bobry poja-
wiają się u nas 
sporadycznie 
od 2015 roku, 
jednak ostat-
nio wyraźniej 
widać ich obec-
ność. Ścinają 
wierzby w oko-
licach stawu. Pró-
bują się też dobrać 
do większych drzew – 
przyznaje dyrektor Cen-
trum Edukacji Przyrodni-
czej Agata Bończak. – Jest 
to gatunek, który dosto-
sowuje otoczenie do swo-
ich potrzeb i o ile w natu-
rze jest to w porządku, to 
u nas już niekoniecznie. 
Na razie żyjemy w zgo-
dzie i obserwujemy bobry 
– dodaje.

Jak mówią pracowni-
cy lubińskiego zoo, w par-
ku zamieszkała para 
dorosłych bobrów i jeden 
młody. Nie jest łatwo je 
dostrzec, ponieważ bobry 
wiodą nocny tryb życia. 
Pozostaje mieć nadzieję, że 

nie wyrządzą zbyt dużych 
szkód w parku, bo wtedy 
trzeba będzie poszukać 
dla nich innego domu.

Do Lubina dotarła tak-
że para maleńkich kur 
serama. Są niewielkie i już 
nie urosną. Dorosły kogut 
tej rasy osiąga wagę do pół 
kilograma. Jeszcze przez 
jakiś czas nie zobaczymy 
ich w zagrodzie, bo kury 

serama aklimaty-
zują się w budyn-
ku na zapleczu 
hodowlanym.

– Wkrót-
ce zamieszka-
ją w miejscu, 
gdzie do tej pory 

znajdowały się 
kury hamburskie 

– informuje Aga-
ta Bończak, dyrektor 

Centrum Edukacji Przy-
rodniczej.

Nieco dłużej, bo aż 
do wiosny, trzeba będzie 
poczekać, żeby zobaczyć 
innych nowych miesz-
kańców lubińskiego zoo.

– Na wiosnę w wolie-
rze w pobliżu stawu, gdzie 
wcześniej można było 
oglądać nimfy, zamiesz-
kają papugi nierozłącz-
ki czarnogłowe. Są bar-
dzo głośne, więc na pew-
no zostaną zauważone. 
Pochodzą z Tanzanii i nie 
lubią niskich temperatur, 
dlatego na razie trzyma-
ne są na naszym zapleczu 

hodowlanym – wyjaśnia 
dyrektor Bończak, doda-
jąc, że lubińskie zoo wzbo-
gaciło się o dziesięć takich 
papug.

Również na wiosnę do 
woliery w parku przenio-
są się z zaplecza dwa mło-
de argusy malajskie.

– Jesteśmy z nich szcze-
gólnie dumni, bo to 
wyjątkowo rzadki gatu-
nek i piękny. Samiec osią-
ga długość do dwóch 
metrów, z czego półtora 
metra to sam ogon. Jed-
nak trzeba będzie pocze-
kać dwa lata, żeby ten 
piękny ogon urósł – mówi 
Bończak.

Nazwa argusa malaj-
skiego pochodzi od Argo-
sa, mitycznego olbrzyma 
o stu wiecznie czuwają-
cych oczach. Ptak na lot-
kach i sterówkach ma 
wzór przypominający 
oczy. Do tej pory w lubiń-
skim zoo mieszkała jedy-
nie starsza samica argusa.

 MARTA CZACHÓRSKA
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Rok temu zginęło 
ośmiu górników 
 Dokładnie rok temu całe 

Zagłębie Miedziowe pogrążyło 
się w żałobie. 29 listopada 
2016 roku w wyniku potężnego 
wstrząsu w kopalni ZG Rudna 
zginęło ośmiu górników, a 21 
zostało rannych. Na kilka dni 
przed Barbórką, przed dniem 
świętej Barbary, patronki i 
opiekunki górników. 

Jak wielka była to tragedia nie 
trzeba nikomu przypominać. 
W kopalni doszło do potężnego 
wstrząsu górotworu. To była tak 
zwana górnicza ósemka. Akcja 
poszukiwawcza trwała wiele 
godzin. Ratownicy szukali ośmiu 
uwięzionych pod ziemią pracow-
ników. Co kilka godzin przycho-
dziły kolejne, tragiczne wiado-
mości. Cała ósemka zginęła. 
Kondolencje do Lubina płynęły z 
całego kraju, hołd poległym gór-
nikom złożył prezydent Andrzej 
Duda, na miejsce wypadku przy-
jechała premier Beata Szydło. 

To był tragiczny dzień w histo-
rii Polskiej Miedzi. Ogłoszono 
kilkudniową żałobę, odwołano 
większość karczm i uroczystości 
związanych z górniczym świę-
towaniem. Śledztwo wszczęła 
lubińska prokuratura, później 
przejęła je Prokuratura Okrę-
gowa w Legnicy. Postępowanie 
wciąż jest w toku. Swoje postę-
powanie prowadził też Wyższy 
Urząd Górniczy. Powołano spe-
cjalną komisję, która badała przy-

czyny i okoliczności tego wypad-
ku, m.in. przesłuchując około 50 
świadków. 

W rok po tragedii, zarząd 
KGHM odsłonił specjalną tabli-
cę, upamiętniającą zmarłych gór-
ników. Stanęła ona przy centra-
li KGHM. 

Także w rok po tragedii jeden 
z górników, który przeżył ten 
potężny wstrząs, opisuje w sie-
ci swoje wspomnienia. Tomasz 
Zblewski, pracownik ZG Rud-
na, pisze o pyle, kurzu, zasypa-
nych korytarzach, o lejącej się 
krwi, braku powietrza i pró-
bie uratowania przysypane-
go kolegi. „Roberta już nigdy 
nie zobaczyłem. Leżąc w szpi-
talu, dowiem się z telewizji że 
zginął, jednak nikt nie jest nie-
śmiertelny. Tak jak i Emil. Jemu 
też się nie udało. Sześciu innych 
moich kolegów też zginęło. 
Pracowałem z nimi, śmiałem się, 
znałem! To byli moi koledzy. To 
była największa dotychczas tra-
gedia. Moja też. To ciągle siedzi w 
człowieku” - wspomina górnik.

W wypadku zginęli: 33-let-
ni operator z Głogowa, 47-letni 
ślusarz mechanik z Bolesławca, 
23-letni ślusarz mechanik z Gło-
gowa, 24-letni ślusarz mecha-
nik z Głogowa, 50-letni ślusarz 
spawacz z Bolesławca, 42-letni 
górnik z Głogowa, 43-letni gór-
nik strzałowy Polkowic, 50-let-
ni sztygar zmianowy Głogowa.

MARIOLA ANKUTOWICZ

 » W parku Wrocław-
skim pojawili się nieco-
dzienni goście. Przy sta-
wie zamieszkała bobrza 
rodzina. To właśnie te 
zwierzaki wydeptały 
wyraźną ścieżkę w tra-
wie prowadzącą aż do 
pobliskiej rzeczki, którą 
zauważył jeden z na-
szych Czytelników.
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Nowi goście 
w parku

Na wiosnę w wolierze w pobliżu 
stawu zamieszkają nierozłączki 
czarnogłowe

Przy stawie 
zamieszkała bobrza 

rodzina
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– Panie Prezydencie, ta 
uchwała nie wzięła się zni-
kąd…

–Sejm nałożył na nas 
obowiązek wprowadze-
nia uchwały krajobrazowej. 
Przyjęliśmy to z oklaskami, 
bo przecież wszyscy widzi-
my, że przestrzeń publiczna 
jest zaśmiecona. Ilość oraz 
stan reklam, tablic, bane-
rów oraz wielu innych urzą-
dzeń reklamowych zamiast 
podnosić walory estetycz-
ne naszego miasta, niestety 
je oszpeca. Przyjęliśmy roz-
wiązanie na wprost z usta-
wy, które – jak się okazało – 
było złe.

– W mieście zrobiło się spore 
zamieszanie. Lubinianie się 
pogubili, nie wiedzieli kto i 
za co musi płacić. 

– Celem tej uchwały była 
likwidacja nadmiaru reklam. 
Naszą intencją było uporząd-
kowanie przestrzeni pub-
licznej, a nie zarabianie. Ale 
okazało się, że popełnili-
śmy błąd, więc wycofujemy 
się z tego. To jest mój błąd i 
moich urzędników, ja biję 
się w pierś, urzędnik odpo-
wiedzialny został już ukara-
ny, a teraz musimy poprawić 
przepisy oraz uporządkować 
tę sferę.

– Dostaliście sygnały od 
mieszkańców, że coś jest nie 
tak? Że nie rozumieją tej 
uchwały?

– Ja sam przestałem ją 
rozumieć. Miałem inne 
intencje, a okazuje się, że w 
praniu wyszło coś zupeł-
nie innego. O problemach 
dowiedziałem się od prezesa 
Społem, który zadzwonił z 
pytaniem, gdzie ma wpłacić 
pieniądze za reklamę śledzi 
w sklepie. Nie wiedziałem, 
że te uregulowania poszły aż 
tak daleko. Okazało się, że ta 
uchwała była przeinterpreto-
wana przez naszych urzęd-
ników, w związku z czym 
musimy ją uprościć, czyli 
zlikwidować tę stronę zwią-
zaną z uporządkowaniem 
przestrzeni wewnątrz. Nas 
nie powinno interesować 
jak jest eksponowana rekla-
ma wewnętrzna, bo uchwa-
ła miała tylko uporządkować 
przestrzeń zewnętrzną.

– Zatem miał Pan na myśli 
bilbordy, banery…?

– Wyłącznie. O tych śmie-
ciach, bo zdarzało się, że na 
płotach wisiało 30 różnych 
reklam. Skutek tych reklam 
i tak jest znikomy, a w mie-
ście tworzy się poczucie bru-
du i nieprzyjemności.

– A co z szyldami wywieszo-
nymi na elewacjach budyn-
ków?

– Szyld y zostają, nie wcho-
dzimy też do wewnątrz, nie 
ingerujemy, jak przedsię-
biorcy chcą u siebie rekla-
mować swój biznes. Każ-
dy może mieć witrynę, jaką 
sobie zrobi i nie musi za to 
płacić. Chcieliśmy tylko zli-
kwidować nadmierną ilość 
reklam w przestrzeni. Likwi-

dujemy też całą tę sferę zwią-
zaną z opłatami i zbędnymi 
deklaracjami.

– Czyli jak wygląda dzisiaj 
kwestia opłaty za reklamę?

– Ta uchwała została 
uchylona i z dniem 1 stycz-
nia 2018 roku już nie obo-
wiązuje. Nie trzeba już skła-
dać kilkustronicowych 
deklaracji, ani wnosić opłat 
reklamowych. Tutaj nie cho-
dziło bowiem o zarobek, bo 
szacowane wpływy z tego 
tytułu to są dla miasta żad-
ne pieniądze, to jest dla nas 
tylko utrudnienie. Moim 
celem jest ułatwianie życia 
lubinian, a nie uprzykrzanie 
poprzez tworzenie zbędnych 
procedur administracyjnych. 
Póki sprawuje ten urząd, tak 
będzie.

– Czy to oznacza, że jako 
właściciel sklepu nie muszę 
płacić już teraz, czy dopiero 
od przyszłego roku?

– Niestety, w Polsce obo-
wiązuje taka sytuacja, że 
dokumentów związanych z 
prawem lokalnym nie pub-
likuje miasto. One są publi-
kowane przez rząd. Taka jest 
polityka, że prawo nie może 
być likwidowane natych-
miast, tylko dopiero za ileś 

tygodni. Nawet, tak jak w 
naszym przypadku, jeśli 
to jest złe prawo. W związ-
ku z czym te przepisy będą 
uchylone od 1 stycznia 2018 
roku. Czy przedsiębiorca 
powinien teraz płacić czy 
też nie? Z racji sprawowane-
go urzędu nie mogę nawo-
ływać do nieprzestrzega-
nia prawa. Jedyne co mogę 
powiedzieć to, iż analizuję 
z prawnikami możliwości 
prawne zwolnienia przedsię-
biorców z tej opłaty jeszcze 
w tym roku. Jak tylko znaj-
dziemy rozwiązanie jak naj-
szybciej poinformuje o tym 
lubinian.

– Co dalej? Będzie nowa 
uchwała krajobrazowa?

– Dziś najważniejsza 
informacja dla mieszkań-
ców jest taka, że uchylamy 
złe przepisy. Podjęta została 
uchwała o przystąpieniu do 
zmiany tej uchwały i teraz 
pracujemy nad jej nowym 
brzmieniem. Nowe przepi-
sy mają porządkować mia-
sto ale nie będę przeszkadzać 
lub ograniczać prowadzenia 
działalności naszym przed-
siębiorcom.

 – Dziękuję za rozmowę. 

WAŻNE SPRAWY

REKLAMA

Nie będzie opłat za reklamy
 » Popełnili śmy błąd, poszliśmy za daleko – prezydent Lubina Robert Raczyński przyznaje, że uchwała krajobrazowa oraz uchwała o opłacie reklamowej, które kilka 

miesięcy temu przyjęli radni, okazały się zupełnie niedostosowane do naszego miasta. Dlatego włodarz zdecydował o zmianie pierwszej i uchyleniu drugiej, co 
oznacza, że mieszkańcy nie będą musieli już płacić za reklamy i szyldy. O reklamach i opłacie reklamowej Robert Raczyński w rozmowie z Mariolą Ankutowicz.

dujemy też całą tę sferę zwią-
zaną z opłatami i zbędnymi 
deklaracjami.

– Czyli jak wygląda dzisiaj 
kwestia opłaty za reklamę?

uchylona i z dniem 1 stycz-
nia 2018 roku już nie obo-
wiązuje. Nie trzeba już skła-
dać kilkustronicowych 
deklaracji, ani wnosić opłat 
reklamowych. Tutaj nie cho-
dziło bowiem o zarobek, bo 
szacowane wpływy z tego 
tytułu to są dla miasta żad-
ne pieniądze, to jest dla nas 
tylko utrudnienie. Moim 
celem jest ułatwianie życia 
lubinian, a nie uprzykrzanie 
poprzez tworzenie zbędnych 
procedur administracyjnych. 
Póki sprawuje ten urząd, tak 
będzie.

BOGUSŁAWA 
POTOCKA, 
PRZEWODNICZĄCA 
RADY MIEJSKIEJ 
W LUBINIE
– Trzeba przyznać, że 
przyjmując tę uchwałę, 
popełniliśmy błąd. Po-
spieszyliśmy się z tą 
uchwałą, co zauważyli-
śmy zaraz po jej przyjęciu, 
kiedy zaczęli się do nas 
zgłaszać drobni przedsię-
biorcy. Chcieliśmy upo-
rządkować chaos w prze-
strzeni publicznej, chodzi-
ło o duże bilbordy i afisze, 
a okazało się, że zapisy tej 
uchwały najbardziej ude-
rzają w drobnych przed-
siębiorców. Lubinianie za-
częli się do nas zgłaszać, 
okazało się, że jest ryzy-
ko, że te drobne biznesy 
mogą upaść, że ludzie mo-
gą stracić pracę, ucierpia-
ły też agencje, które przy-
gotowują plakaty i rekla-
my. Dlatego skonsultowa-
liśmy się z prezydentem 
i wspólnie ustaliliśmy 
o zniesieniu tej uchwały.
Trzeba podkreślić, że tutaj 
absolutnie nie chodziło 
o pieniądze, a jedynie 
o ład i porządek wokół 
nas. Tym bardziej, że jak 
oszacowaliśmy wpływy 
w tego tytułu to byłoby 
około 300 tys. zł. Nie po 
to prezydent znosił poda-
tek od nieruchomości, 
który rocznie dawał 
wpływ około 3,2 mln zł, 
żeby teraz pobierać od 
mieszkańców 300 tys. zł.
Popełniliśmy błąd, napra-
wiamy go i uchyliliśmy tę 
uchwałę, co oznacza, że 
mieszkańcy nie będą już 
płacić za reklamy. Dalej 
zależy nam na uporządko-
waniu tego chaosu 
w przestrzeni publicznej, 
ale trzeba się zastanowić 
jak to zrobić.

Każdy może mieć witrynę, 
jaką sobie zrobi i nie musi 

za to płacić. 
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Pomyślna współpraca
 » Prezydent Robert Ra-

czyński wszedł w skład 
Honorowego Konwentu 
Politechniki Wrocław-
skiej. – Prezydent przy-
jął zaproszenie rektora, 
tym bardziej, że współ-
praca z tą uczelnią ukła-
da się bardzo pomyślnie 
– komentuje Jacek Ma-
miński, rzecznik praso-
wy włodarza Lubina.

O dobrej współpracy 
z Lubinem mówi też 
sam rektor politechni-

ki profesor Cezary Madryas. 
Nowych członków konwen-
tu powołano podczas obcho-
dów Święta Nauki na Poli-
technice Wrocławskiej. Uro-
czystości były okazją do pod-

sumowania ubiegłego roku 
akademickiego. Rektor sku-
pił się też na dobrej współ-
pracy z dolnośląskimi firma-
mi i samorządami, jako przy-
kład wskazując m.in. Lubin 
i plany powołania Lotnicze-
go Ośrodka Badawczego poli-
techniki w naszym mieście.

– Porozumienie w tej spra-
wie podpisaliśmy z władza-
mi Lubina w październiku. 
Finalizuje to prowadzone od 
ponad 10 lat starania o włas-
ną przestrzeń na realizację 
badań lotniczych. Nie udało 
nam się jej pozyskać w Oleś-
nicy, ale udało się w Lubi-
nie, gdzie ośrodek powsta-
nie na terenie lotniska Aero-
klubu Zagłębia Miedziowe-
go. W pierwszej kolejności 
skorzystają z niego naukow-
cy i studenci wydziałów 
Mechaniczno-Energetyczne-

go, Mechanicznego, Elektro-
niki i Elektrycznego – tłuma-
czył rektor.

Jak czytamy na stronie 
internetowej uczelni, prof. 
Madryas przypomniał, że 

Politechnika Wrocławska 
znalazła się w ścisłej czo-
łówce szkół wyższych pod 
względem liczby patentów. 
W 2016 r. uczelnia zgłosi-
ła 105 nowych wynalazków 

i wzorów użytkowych oraz 
uzyskała 194 patenty i pra-
wa ochronne na wzory użyt-
kowe, a nasi naukowcy przy-
wożą medale z targów wyna-
lazczości w kraju i za granicą.

– Jak widać, możliwości 
i kompetencje mamy w tym 
zakresie duże, teraz pozosta-
je mieć nadzieję na wdroże-
nie tych innowacyjnych roz-
wiązań. Liczę tu na współpra-
cę z nowo powołanym Kon-
wentem Politechniki Wroc-
ławskiej, w składzie które-
go znaleźli się przedstawicie-
le władz, instytucji i bizne-
su z całego Dolnego Śląska – 
dodał rektor.

W skład konwentu weszło 
26 członków, m.in. prof. Jerzy 
Buzek, poseł do Parlamen-
tu Europejskiego, Paweł Hre-
niak, wojewoda dolnoślą-
ski, Cezary Przybylski, mar-
szałek województwa dolno-
śląskiego, Rafał Dutkiewicz, 
prezydent Wrocławia i Robert 
Raczyński, prezydent Lubina.

MARIOLA ANKUTOWICZ
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Szopka po raz pierwszy 
stanęła w parku Wroc-
ławskim w ubiegłym 

roku. Tym razem jednak 
będzie zupełnie inna.

– W tym roku posta-
nowiliśmy ją zrobić ina-
czej. Zaprojektowali ją i 
teraz budują nasi pracow-
nicy. Poprzednio wykorzy-
staliśmy gotowe elementy, 
między innymi służące do 
budowy sceny – mówi Agata 
Bończak, dyrektor Centrum 
Edukacji Przyrodniczej.

Szopka, która właśnie 
powstaje na dziedzińcu mię-
dzy zagrodami dla zwierząt 

gospodarskich, będzie cała 
z drewna. W środku staną 
1,5-metrowe figury, rów-
nież drewniane. Na począ-
tek będzie to Maryja, Józef i 
mały Jezus.

– Wykonuje je specjal-
nie dla nas artysta z Lubina 
Janusz Skrętkowicz – dodaje 
Agata Bończak. – Chcieliby-
śmy, żeby co roku w naszej 
szopce pojawiała się nowa 
figura – mówi.

Ponadto na pewno będą 
też żywe zwierzęta. Na razie 
pracownicy lubińskiego zoo 
nie zdradzają jakie dokład-
nie, dodając, że szykują nie-
spodziankę dla mieszkań-
ców.

Szopka ma być gotowa 1 
grudnia, figury mogą poja-
wić się nieco później, bo 6 
grudnia. Będzie można ją 
oglądać aż do stycznia, do 
święta Trzech Króli i to nie 
tylko za dnia, ale również po 
zmroku, pięknie oświetloną.

– Specjalnie w tym celu 
wydłużymy godziny otwar-
cia parku – przyznaje Boń-
czak. – Dodatkowo 6 grud-
nia między godziną 14 a 16 
przy szopce pojawi się Świę-
ty Mikołaj, który będzie roz-
dawał dzieciom, a może i 
starszym prezenty – zapo-
wiada.

W świąteczny nastrój 
wprowadzą lubinian rów-

nież warsztaty, jakie w grud-
niu odbędą się w tutejszym 
zoo. 8, 16 i 22 grudnia mię-
dzy godziną 15 a 17 tworzo-
na będzie choinka dla pta-
ków, a dokładnie ozdoby 
choinkowe z ptasich przy-
smaków. W zajęciach może 
wziąć udział każdy, są one 
bezpłatne. Trzeba się jednak 
wcześniej zapisać, bo licz-
ba miejsc jest ograniczona. 
Można to zrobić dzwoniąc 
pod numer 76 720 89 81 lub 
za pośrednictwem, gdzie 
można znaleźć wszystkie 
szczegóły na temat świątecz-
nych atrakcji szykowanych 
w parku Wrocławskim.

 MARTA CZACHÓRSKA

Z MIASTA

reklama

Wprowadzą 
w świąteczny nastrój
 Nawet gdy pogoda na to 

nie wskazuje, Lubińskie 
Betlejem niezmiennie od 
wielu lat przypomina 
lubinianom, że święta 
Bożego Narodzenia za 
pasem. W tym roku 
wspólnie pokolędować, 
spróbować pysznego ciasta 
upieczonego przez seniorów, 
a także kupić coś na 
kiermaszu będzie można 
w sobotę 9 grudnia. Po raz 
pierwszy na imprezie pojawi 
się także kapela góralska.

– Właśnie szykujemy się 
do Lubińskiego Betlejem – 
uśmiecha się Elżbieta Miklis, 
jedna z organizatorek impre-
zy. – Zamknęliśmy już listę 
osób, które wystąpią 9 grud-
nia na dużej scenie Muzy. 
Mamy też wystawców, któ-
rzy tego dnia pojawią się na 
kiermaszu – przyznaje.

W czasie tegorocznego 
Betlejem będzie można usły-
szeć i zobaczyć występy dzie-
ci ze żłobków, przedszkoli, 
szkół podstawowych, gim-
nazjów, liceów, a także star-
szych mieszkańców Lubina. 
Rozpoczną się one o godzinie 
10, a zakończą o 14.

Podczas gdy w dużej sali 
rozbrzmiewać będą świątecz-

ne utwory, w holu Muzy roz-
stawi swoje stoiska ponad 30 
wystawców rękodzielników. 
Większość z nich pochodzi 
z Lubina. Będą prezentować 
i sprzedawać wszystko, co 
kojarzy się ze świętami. Znaj-
dziemy tu między innymi 
ozdoby świąteczne, bombki 
czy kartki, ale też na przykład 
haft matematyczny.

Kiermasz będzie czynny 
od godziny 10 do 16.

Ponadto, jak zwykle pod-
czas Lubińskiego Betlejem, 
będzie można spróbować 
pysznego ciasta upieczonego 
przez seniorów. Tym razem 
będzie to piernik z mar-
chewką. Do tego organiza-
torzy będą częstować herba-
tą i kawą.

Po raz pierwszy na impre-
zie pojawi się kapela góral-
ska. Nie tylko wystąpi na sce-
nie, ale i umili czas tym, któ-
rzy odwiedzą świąteczny jar-
mark w holu Muzy.

Wstęp na Lubińskie Bet-
lejem jest bezpłatny.

Imprezę organizują: 
Stowarzyszenie Seniorów 
Trzeci Wiek, MOPS – Dom 
Dziennego Pobytu Senior, 
Urząd Miejski w Lubinie oraz 
Centrum Kultury Muza.

MRT

Szukają wolontariuszy
 Ruszyły przygotowania 

do kolejnego, 26. fi nału 
Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. 
Lubiński sztab szuka 80 
wolontariuszy.

W tym roku rejestra-
cja osób, które chciałyby 
zostać wolontariuszami, 
odbywa się tylko i wyłącz-
nie poprzez internet. 

– Zapisy dla wolontariu-

szy zaczęły się w piątek, 20 
listopada, a zakończą się 10 
grudnia – informuje szefo-
wa lubińskiego sztabu Beata 
Rzepka. – Wolontariusz po 
dokonaniu zgłoszenia przez 
stronę internetową wolon-
tariusze.wosp.org.pl zobli-
gowany jest do stawienia 
się w siedzibie sztabu w ter-
minie od 11 do 13 grudnia 
w godzinach od 16.30 do 
18.30, celem weryfikacji 

przez szefa sztabu wprowa-
dzonych danych oraz pod-
pisania zobowiązania do 
rozliczenia się z przeprowa-
dzonej kwesty – dodaje.

W Lubinie siedziba szta-
bu mieści się w biurze Huf-
ca ZHP przy ulicy 1 Maja 
17a/5.

Wolontariuszem może 
zostać każdy, w tym przy-
padku nie liczy się wiek. 
Jednak osoby niepełno-

letnie nie mogą się zgło-
sić same, muszą to zrobić 
z pomocą opiekuna praw-
nego.

Tym razem WOŚP zagra 
dla wyrównania szans 
w leczeniu noworodków.

Podczas poprzedniego 
finału Orkiestry na lubiń-
skich ulicach kwestowa-
ło około 70 wolontariuszy, 
udało się wtedy zebrać 98 
tysięcy złotych.  MRT

gospodarskich, będzie cała 
z drewna. W środku staną 

 »W lubińskim zoo właśnie

powstaje szopka bożonarodzenio-

wa. Tak jak w ubiegłym roku 

jej nieodłączną częścią będą 

zwierzęcy mieszkańcy tego miejsca. 

Szopkę będzie można podziwiać 

również po zmroku, pięknie oświet-

loną. A 6 grudnia pojawi się 

tu Mikołaj z prezentami.

W parku powstaje 
szopka

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a



www.lubin.pl30 listopada 20176 POD PARAGRAFEM

reklama

Kara za „chrzest”
 Upomnienie od zarządu 

okręgowego Polskiego 
Związku Łowieckiego to 
kara dla legnickiego koła, 
które zorganizowało 
kontrowersyjny chrzest 
młodego myśliwego. 
Nagranie z tego 
wydarzenia szybko 
obiegło internet 
i wywołało lawinę 
krytycznych komentarzy. 

Przypomnijmy, że 
nagranie ze skandaliczne-
go chrztu trafiło do interne-
tu w październiku br. Jeden 
z uczestników, członek jed-
nego z lubińskich kół łowie-
ckich, pochwalił się nagra-
niem z wydarzenia w sie-
ci, ale film szybko trafił też 
na konto Trójmiasto prze-
ciw myśliwym na porta-
lu Facebook. Reakcje inter-
nautów były jednoznacz-
ne: „skandal”, „niegodzi-
wość”, „to nie powinno się 
wydarzyć”.

– Za sprawą takich ludzi 
jesteśmy postrzegani jako 
banda zdegenerowanych 
pijaków – ubolewał wte-
dy Ryszard Bryliński, szef 
zarządu okręgowego Pol-
skiego Związku Łowieckie-
go w Legnicy.

PZŁ podjął właśnie decy-
zję w sprawie koła, które zor-
ganizowało skandaliczny 
chrzest. Karą jest zaledwie 
upomnienie, ale jak przeko-
nuje łowczy, w ciągu ostat-
niej dekady zarząd okrę-
gowy PZŁ zaledwie dwu-
krotnie zastosował podob-
ną reprymendę. Inna moż-
liwość to wydalenie ze struk-
tur związku.

– Pracuję tu od 34 lat i od 
kiedy pamiętam żadne koło 
nie zostało wydalone – pod-
kreśla Bryliński. – Prawdzi-
wą karą dla ludzi, którzy 
brali udział w chrzcie jest to, 
co działo się dookoła nich 
w trakcie tej całej burzy – 
dodaje.

Jak zapowiedziała 
w swoim komunikacie cen-
trala PZŁ, sprawa została 
także skierowana do rzecz-
nika dyscyplinarnego, któ-
ry wszczął postępowanie. 
Wątpliwe jednak, by zna-
lazł przesłanki do ukarania 
myśliwych. Jak ustaliliśmy, 
nagranie opublikowane 
przez członków koła okrę-
gu legnickiego nie przed-
stawia bowiem przewinień 
łowieckich.

PP

Sytuacja miała miejsce 
w poniedziałek rano. 
Przechodnie zatrzy-

mywali się przy szkole przy 
ulicy Kościuszki, widząc nie-
bieskiego seata, który wbił 
się w ogrodzenie. – To jeden 
z uczniów, widzieliśmy, jak 

szarżował. Młodzież nie 
myśli dziś o konsekwen-
cjach, mógł zrobić krzyw-
dę któremuś z kolegów albo 
z nauczycieli – komentują 
pracownicy jednego z pobli-
skich sklepów.

Dyrekcja szkoły potwier-

dza, że za kierownicą seata 
siedział jeden z uczniów. Na 
szczęście nie zrobił krzywdy 
ani sobie, ani nikomu inne-
mu. – Skontaktowaliśmy 
się z jego rodzicami, którzy 
zadeklarowali, że pokryją 
koszty naprawy ogrodzenia, 

dlatego zdecydowaliśmy, że 
nie będziemy powiadamiać 
o sprawie policji. Uczeń 
zostanie też ukarany, bo jest 
to zdecydowanie naganne 
zachowanie, które należy 
piętnować – poinformowa-
no nas w szkole.  MS

 » Surowe konsekwencje 

poniesie jeden z uczniów 

Zespołu Szkół nr 1 w Lubinie. 

Nastolatek wjechał w szkolne 

ogrodzenie. Musiał jechać

z dużą prędkością, bo auto 

wręcz wbiło się 

w metalowy płot.

Surowe konsekwencje 
Surowe konsekwencje 

poniesie jeden z uczniów 

Wjechał 
w szkolne 
ogrodzenie
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 » Pan Arkadiusz wciąż nie może pogodzić się z tym, co się 
wydarzyło. To miał być zwykły, codzienny spacer z psem. Nikt 
nie mógł przewidzieć, że filigranowy charcik włoski zginie, 
uderzony drewnianą belką wyrzuconą przez jednego z pra-
cowników budowlanych. Czy był to nieszczęśliwy wypadek 
czy skutek niefrasobliwości kierownictwa budowy?

Do zdarzenia doszło w ubie-
głą środę koło południa na 
ul. Fredry, gdzie właśnie 

dobiegały końca prace ocieplenio-
we i remont dachów, a pracowni-
cy sprzątali teren po budowie. Pan 
Arkadiusz, mieszkaniec Ustronia, 
wyprowadzał swojego psa Timmie-
go, 2,5-letniego charcika włoskiego.

– Zatrzymałem się, żeby przy-
witać się z kierownikiem budowy 
– mówi pan Arkadiusz, właściciel 
Timmiego. – Pies był cały czas blisko 
mnie. Nagle jeden z pracowników 
rzucił długą, grubą belką drewnia-
ną zza żywopłotu na odległość oko-
ło 7 metrów. Belka uderzyła w moje-
go psa, który znajdował się na chod-
niku dla pieszych. Pies od razu stra-
cił przytomność, dostał drgawek, 
zaczęło go wyginać. Mocno krwa-
wił z pyska i z nosa. Był reanimowa-
ny w przychodni weterynaryjnej, 
całą noc był monitorowany w inku-

batorze. Niestety, w czwartek rano 
umarł – mówi.

Wstrząśnięty właściciel twierdzi, 
że do wypadku by nie doszło, gdy-
by firma odpowiednio zabezpieczy-
ła teren budowy. Zarzuty te odpiera 
jednak wykonawca.

– Byłem przy tym wypad-
ku – mówi Wojciech Fur-
man, kierownik budo-
wy. – Zrobiliśmy, co 
mogliśmy, pies tra-
fił natychmiast 
do weterynarza, 
właściciel dostał 
kopię naszej poli-
sy ubezpieczenio-
wej. Wszystkim 
nam jest przykro. 
Pies biegał luzem 
między pracownika-
mi, którzy sprzątali teren 
budowy, wrzucając śmieci do 
samochodu. To nieszczęśliwy wypa-

dek, który 
nie zdarzył-
by się, gdy-
by pies był na 

smyczy i pilno-
wany – dodaje.
W ł a ś c i c i e l 

wciąż nie może się 
pogodzić z tym, co się sta-

ło. Zwłaszcza, że strata jest nie tylko 
emocjonalna, ale także materialna – 
dziadek Timmiego był dwukrotnym 
mistrzem świata swojej rasy.

– Timmi był jak członek rodziny. 
Był z nami od szczeniaka. Jeździliśmy 
na wystawy, Timmi osiągał sukcesy, 
miał zostać reproduktorem, do tej 
pory wiąże mnie umowa z hodowcą. 

Miał czempionat młodzieżowy, zdo-
był 5 pucharów Polski. Był mądrym, 
ułożonym psem – zapewnia. – Był 
bez smyczy, ale trzymał się blisko, 5 
metrów ode mnie, belka spadła na 
chodnik, na którym do tej pory widać 
ślady krwi. A przecież mogło to być 
dziecko – zaznacza pan Arkadiusz. 

 KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA

Marek F. oskarżony. Nie zapłacił 8,5 mln zł podatku!
 Pochodzący z naszego miasta biznesmen Marek F. 

odpowie za niezapłacenie prawie 8,5 mln zł należnego 
podatku. Akt oskarżenia w tej sprawie trafi ł właśnie do 
Sądu Rejonowego w Lubinie. To kolejny raz kiedy 
mężczyzna zasiądzie na ławie oskarżonych. W ubiegłym 
roku został skazany w sprawie tzw. afery podsłuchowej.

Sprawę prowadziła Prokura-
tura Regionalna we Wrocławiu. 
Jak czytamy w komunikacie pro-
kuratury krajowej – śledztwo 

zostało już zakończone, a akt 
oskarżenia przeciwko Marko-
wi F. został przekazany do lubiń-
skiego sądu rejonowego.

„Mężczyzna został oskar-
żony o uszczuplenie należno-
ści publicznoprawnych wiel-
kiej wartości (art. 54 par. 1 
kodeksu karnego skarbowe-
go w związku z art. 38 par. 2 
pkt 1 kodeksu karnego skar-
bowego). Chodzi o kwotę 
prawie 8,5 miliona złotych” – 
czytamy w komunikacie pro-
kuratury krajowej.

W toku postępowania usta-
lono, że Marek F. w 2007 roku 
dopuścił się uszczuplenia zry-
czałtowanego podatku docho-
dowego od osób fizycznych 
wielkiej wartości. Dokładnie 
chodzi o kwotę 8 milionów 
455 tysięcy 240 złotych. – Nie 
złożył on odpowiedniej dekla-
racji podatkowej i nie zgłosił 
w ten sposób do opodatkowa-

nia przychodów z odpłatnego 
zbycia niezabudowanej nieru-
chomości gruntowej. W okre-
sie objętym zarzutem staw-
ka zryczałtowanego podatku 
dochodowego od osób fizycz-
nych wynosiła 10 procent – 
podaje prokuratura.

Przypomnimy, że to kolej-
na głośna sprawa, która 
dotyczy biznesmena z Lubi-

na. W 2014 roku był jedną 
z głównych postaci w tzw. 
podsłuchowej, kiedy wyszło 
na jaw, że wielu znanych poli-
tyków było nagrywanych 
w warszawskiej restauracji 
„Sowa i przyjaciele”. W ubie-
głym roku – właśnie za niele-
galne nagrywanie polityków 
– mężczyzna został skazany 
na 2,5 roku więzienia.  MS

Audi wbiło się pod TIR-a
 W Miłosnej auto osobowe 

wbiło się pod TIR-a. 
Kierowca audi jest w bardzo 
ciężkim stanie.

Do wypadku doszło we 
wtorek tuż przed godziną 10 
na drodze krajowej nr 36 relacji 
Lubin-Wrocław. – 61-letni kie-
rowca samochodu ciężarowe-
go z naczepą wyjeżdżał ze sta-
cji paliw i skręcał w lewo w kie-
runku Lubina, mimo obowią-
zującego tam nakazu skrętu 
w prawo. Podczas wykonywa-
nia tego manewru zderzył się 
z jadącym od strony Lubina kie-
rowcą samochodu marki Audi 
A4 – relacjonuje starszy aspi-
rant Sylwia Serafin z lubińskiej 
komendy.

W wyniku zderzenia audi 
wręcz wbiło się pod naczepę 
TIR-a. Konieczna była linka 
i pomoc wozu strażackiego, by 

wyciągnąć samochód, a właści-
wie to, co z niego zostało. Dopie-
ro wtedy udało się wydobyć kie-
rowcę osobówki, 39-letniego 
mężczyznę. To prawdopodob-
nie mieszkaniec okolic Bruno-
wa w gminie Chocianów.

Stan mężczyzny jest bardzo 
poważny. Na miejsce przyle-
ciał nawet śmigłowiec z Lotni-
czego Pogotowia Ratunkowe-
go, ale ostatecznie mężczyznę 
przewieziono do szpitala karet-
ką. – Pacjent trafił na Oddział 
Intensywnej Opieki Medycz-
nej naszego szpitala. Jego stan 

jest bardzo ciężki – przyznaje 
Anna Szewczuk-Łebska, rzecz-
niczka lubińskiego szpitala przy 
ulicy Bema.

O miejscu, w którym doszło 
do wypadku, coraz częściej 
mówi się, że to czarny punkt na 
mapie w naszym regionie. Poli-
cjanci z ruchu drogowego przy-
znają, że właśnie tam wręczają 
bardzo dużo mandatów, a kie-
rowcy wciąż łamią przepisy. – 
Skręcają na stację, jadąc od stro-
ny Wrocławia i zmuszają osoby 
jadące za nimi do gwałtownego 
hamowania. Albo wyjeżdżają, 
wykonując manewr skrętu w 
lewo i kończy się to, tak jak tutaj. 
Wszystkie zdarzenia drogowe 
w tym miejscu dotyczą właśnie 
takich przypadków. Może oglą-
dając zdjęcia z tego zdarzenia, 
kierowcy drugi raz zastanowią 
się, nim złamią zakaz – apelują 
mundurowi.  MSFo
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TIR skręcał 
w niedozwolonym 

miejscu, a kierowca audi 
jechał zbyt szybko, by 

w porę zareagować

Rzucili belkę, zabili psa
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kMieszkańcy skarżą się, że budowa nie była 
odpowiednio zabezpieczona

Timmiego nie udało 
się uratować
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CENTRUM AKTYWIZACJI 
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

e-Urząd – załatwiaj sprawy urzędowe przez Internet
 » Chcesz zarejestrować się do urzędu pracy bez kolejki? Brakuje ci zaświadczenia do zakładu pracy lub ZUS-u? A może chcesz załatwić inną sprawę, np. złożyć ofertę pracy?

Załatw swoją sprawę szybko, wygodnie 
i bez kolejek.

Chcemy, aby skorzystanie z usług 
Powiatowego Urzędu Pracy w Lubinie było 
możliwe w każdym miejscu i w każdym cza-
sie, dlatego możesz zrobić to przez Internet 
korzystając z bezpłatnej platformy praca.
gov.pl. 

Usługi elektroniczne, adresowane są 
w szczególności do osób bezrobotnych 
i poszukujących pracy oraz do pracodaw-
ców, osób fizycznych, osób prawnych oraz 
jednostek organizacyjnych nieposiadają-
cych osobowości prawnej. 

Jedną z najbardziej popularnych usług 
elektronicznych jest obsługa wniosku 
o dokonanie rejestracji jako osoba bezrobot-
na albo poszukująca pracy, która realizowa-
na jest na dwa  sposoby:

I sposób – tzw. „uproszczony”, adre-
sowany jest do wszystkich osób mających 
dostęp  do Internetu, które wypełnią wnio-
sek o dokonanie rejestracji jako osoba bez-
robotna albo poszukująca pracy w postaci 
elektronicznej i prześlą go do urzędu pracy 
oraz umówią  się na wizytę w urzędzie w celu 
dostarczenia wymaganych dokumentów 
oraz złożenia podpisu.

II sposób – tzw. „pełna rejestracja inter-
netowa”, dedykowany dla osób, które posia-
dają bezpieczny podpis elektroniczny lub 
profil zaufany ePUAP. Rejestracja polega 
na wypełnieniu elektronicznego wniosku 
o dokonanie rejestracji jako osoba bezrobot-
na albo poszukująca pracy  i załączeniu do 

wniosku zeskanowanych wszystkich doku-
mentów (oryginałów)  wymaganych  do reje-
stracji. Wniosek i załączniki należy podpisać 
„bezpiecznym podpisem elektronicznym”  
lub „profilem zaufanym ePUAP” i przesłać 
do właściwego powiatowego urzędu pra-
cy. Wnioskodawca ma również możliwość 
określenia formy w jakiej chciałby otrzymy-
wać pisma urzędowe - za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej lub przez opera-
tora pocztowego.

Poniżej przedstawiamy różnice między 
elektroniczną rejestracją a zgłoszeniem elek-
tronicznym  do rejestracji w powiatowym 
urzędzie pracy.

Forma usługi Wizyta 
w urzędzie

Wymagana 
forma

dokumentów

Wymagana forma podpi-
su wniosku Data rejestracji

I  sposób: 

Zgłoszenie 
elektroniczne 

do rejestracji w  
urzędzie

TAK

Oryginały doku-
mentów przedło-
żone pracowniko-

wi urzędu

osobisty podpis bezrobot-
nego/ poszukującego pracy 

złożony przy pracowniku 
PUP

Z dniem zgłoszenia się do re-
jestracji z kompletem doku-
mentów i własnoręcznym 

podpisaniu przekazanych da-
nych i oświadczeń

II  sposób:

Rejestracja 
przez

Internet

NIE

Zeskanowane do-
kumenty załączo-
ne do formularza 
rejestracyjnego

bezpieczny podpis elektro-
niczny weryfikowany 

za pomocą ważnego kwali-
fikowanego certyfikatu lub
potwierdzony  profil zaufa-

ny e-PUAP

Z dniem złożenia wniosku 
i załączonych do wniosku ze-
skanowanych dokumentów 
oraz oświadczeń, opatrzone-
go podpisem lub profilem za-

ufanym

Jakie jeszcze sprawy załatwisz w naszym 
urzędzie przez Internet?

Na stronę www.praca.gov.pl zapraszamy 

także pracodawców, którzy chcieliby złożyć  
w postaci elektronicznej pismo do urzędu, 
wnioski elektroniczne dotyczące usług  
i instrumentów rynku pracy lub zgłosić ofer-
tę pracy. 

Poniżej przedstawiamy wykaz usług 
elektronicznych, dostępnych w naszym 
urzędzie: 

Rejestracja/ wyrejestrowanie osoby 
bezrobotnej oraz poszukującej pracy:
 Zgłoszenie do rejestracji jako osoba 

bezrobotna lub poszukująca pracy (PSZ-
KRB)
 Uzupełnienie załączników do wnios-

ku o dokonanie rejestracji jako osoba bezro-

botna  lub poszukująca pracy (PSZ-KRBU)
 Wniosek o przelew świadczenia na 

konto (PSZ-PSK)

  Zgłoszenie wyjazdu lub braku 
gotowości do podjęcia zatrudnienia (PSZ-
ZGB)
 Wniosek o pozbawienie statusu osoby 

bezrobotnej (PSZ-WPSB)
 Zgłoszenie podjęcia pracy (PSZ-ZPP)
 Wniosek o przeniesienie dokumentów 

do urzędu pracy właściwego ze względu na 
nowe miejsce zamieszkania (PSZ-WPD)
 Wniosek o wydanie zaświadczenia 

(PSZ-WWZ)
Wnioski o usługi i świadczenia 

z urzędu: 

 Wniosek o przyznanie bonu zatrudni-
eniowego dla osoby bezrobotnej do 30 roku 
życia (PSZ-WBZAT)
 Wniosek o skierowanie na szkolenie 

(PSZ-WSI)
 Wniosek o zawarcie umowy o zorgani-

zowanie stażu (PSZ-WZUZS)
 Zgłoszenie rozpoczęcia/wznowienia 

działalności gospodarczej (PSZ-ZRGD) 
Zgłoszenie oferty pracy:
 Zgłoszenie oferty pracy (PSZ-ZOPP)
 Zgłoszenie stażu lub praktyki (PSZ-

ZOPS)
Oświadczenie o zamiarze powierzenia 

wykonywania pracy obywatelowi:
 Republiki Armenii, 
 Republiki Białorusi, 
 Republiki Gruzji, 
 Republiki Mołdowy, 
 Federacji Rosyjskiej lub Ukrainy (PSZ-

-OPWPC)

Inne pisma do urzędu:
 Podania,
 Pisma ogólne,
 Zapytania.
Wniesienie sprawy do urzędu wymaga 

posiadania podpisu elektronicznego wery-
fikowanego  za pomocą ważnego kwalifi-
kowanego certyfikatu lub profilu zaufane-
go ePUAP. 

ePUAP, to skrót nazwy Elektroniczna 
Platforma Usług Administracji Publicznej 
dzięki, której możesz korzystać z usług elek-
tronicznie, szybko, wygodnie i bezpiecznie.

Profil Zaufany można wyrobić zakła-
dając konto na stronie www.epuap.gov.pl, 
następnie  w ciągu 14 dni od założenia kon-
ta należy potwierdzić swoje dane osobowe 
w wyznaczonych poniżej punktach:
 ZUS Inspektorat w Lubinie, ul Drzy-

mały 12, 
 Urząd Skarbowy w Lubinie, ul. Marii 

Skłodowskiej-Curie 94,
 Idea Bank w Lubinie - ul. Rynek 19-20. 
Wystarczy mieć przy sobie dowód oso-

bisty lub paszport. Uzyskanie profilu oraz 
korzystanie  z niego (składanie podpisów) 
jest całkowicie bezpłatne. Profil zaufany 
ważny jest przez 3 lata, później można prze-
dłużyć jego ważność o kolejne 3 lata.  

WAŻNE!  Zeskanowane pismo/podanie, 
które będzie podpisane odręcznie a następ-
nie przesłane do urzędu w wersji elektronicz-
nej (mailem) będzie uznane przez urząd  za 
niepodpisane.

BOŻENA GŁOWIŃSKA 
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 » „Mnie to nie dotyczy” – tak najczęściej reagują 
mieszkańcy na zaproszenie na badania profilak-
tyczne. A jak wiadomo, lepiej zapobiegać, niż le-
czyć. Dlatego nowy projekt realizowany przez lubiń-
skie starostwo powiatowe zakłada łatwiejszy dostęp 
do badań cytologicznych i szereg działań uświada-
miających ryzyko związane a rakiem szyjki macicy. 
Właśnie podpisano porozumienie w tej sprawie.

Władze powiatu lubiń-
skiego wraz z CDT 
Medicus i Stowarzy-

szeniem Kobiet po Mastek-
tomii „Agata” podpisały 
porozumienie z Dolnoślą-
skim Wojewódzkim Urzę-
dem Pracy. Tym samym 
rozpoczęto współpracę 
przy programie zdrowot-
nym poświęconym profi-
laktyce raka szyjki macicy. 
Program warty 3,42 mln zł 
adresowany jest do pracują-
cych kobiet w wieku 25-59 
lat, które mieszkają na tere-
nie subregionu legnicko-gło-
gowskiego.

Organizatorzy chcą dotrzeć 
do tysięcy kobiet i przebadać 
4000 z nich. W ramach pro-
jektu, poza oczywiście bada-
niami, przewidziano rów-
nież organizację transportu 

dla kobiet chcących skorzy-
stać z szybkiej cytologii w try-
bie wyjazdowym. Do projektu 
zaangażowani zostaną lekarze 
i pracodawcy.

– Powiat prowadzi od lat 
kilka programów zdrowot-
nych, bo wychodzimy z zało-
żenia, że lepiej zapobiegać niż 
leczyć. Już teraz rozmawiamy 
z Dolnośląskim Wojewódz-
kim Urzędem Pracy o kolej-
nych projektach, w których 
jako powiat możemy i chce-
my uczestniczyć. Mamy 
nadzieję, że nasze wspólne 
działania poprawią zgłaszal-
ność na badania profilaktycz-
ne i pozwolą kobietom dłużej 
realizować się zawodowo – 
mówi Adam Myrda, starosta 
powiatu lubińskiego.

– Pracujemy z kobietami 
od lat. Wiemy, że nie chcą się 

badać, mówią, że ich to nie 
dotyczy, że nie chcą wiedzieć 
o ewentualnej chorobie. I, nie-
stety, umierają – mówi Janina 
Olechnowska, przewodniczą-
ca Stowarzyszenia Kobiet po 
Mastektomii „Agata”. – Nasze 
stowarzyszenie popularyzu-
je badania profilaktyczne, ale 
także pomaga kobietom radzić 
sobie z chorobą – dodaje.

– Rak szyjki macicy to 
niebagatelny problem w Pol-
sce, bo około 4% zachoro-
wań u kobiet. Mimo, że wie-
my, jakie są czynniki, któ-
re mogą wywoływać raka 
szyjki macicy i dysponujemy 
narzędziami do diagnosty-
ki jeszcze stanu przednowo-
tworowego, wciąż jeśli cho-
dzi o wykrywalność jesteśmy 
w Unii na szarym końcu. 
Takim programem mamy 
nadzieję to zmienić i urato-
wać życie wielu kobiet – lek. 
ginekolog Paweł Sadowski 
z CDT Medicus.

Dlaczego profilaktyką 
nowotworową zajął się urząd 
pracy, który przecież najczęś-
ciej kojarzymy z innymi dzia-
łaniami?

– Zadanie nieprzypadko-
wo zostało nam powierzo-

ne. Trzeba pamiętać, że wie-
le chorób cywilizacyjnych 
dotyka pracowników, osób 
aktywnych zawodowo, a to 
wprost negatywnie wpły-
wa na rynek pracy, który 
jest bardzo zainteresowany 
tym, żebyśmy w zdrowiu jak 
najdłużej pracowali. Ten pro-
jekt pomoże zatem zarówno 
pracodawcom, jak i pracow-
nikom – mówi Ewa Grzebie-
niak, dyrektor DWUP.

 KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA

Chcą zbadać 
tysiące kobiet

Sygnatariusze 
porozumienia. Od lewej: 

Ewa Grzebieniak, 
dyrektor DWUP, dr n. 
med. Jacek Worobiec, 

wiceprezes zarządu CDT 
„Medicus”, starosta 

lubiński Adam Myrda, 
Janina Olechnowska, 

przewodnicząca 
Stowarzyszenia Kobiet 

po Mastektomii „Agata” 
oraz dr Paweł Sadowski
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CEPiK? Cierpliwości!
Zarejestrowanie samo-

chodu nadal przypomina 
rosyjską ruletkę. Centralna 
Ewidencja Pojazdów i Kie-
rowców albo działa albo 
nie. Problemy trwają już 
trzeci tydzień i tak napraw-
dę nie wiadomo, kiedy 
system zacznie popraw-
nie działać – Ministerstwo 
Cyfryzacji nadal nie popra-
wiło programu, który miał 
pomóc, a tylko przyspo-
rzył urzędom i mieszkań-
com sporo kłopotów.

– Cały czas trwają pra-
ce nad poprawą działa-
nia systemu. Z oficjalne-
go komunikatu Minister-
stwa Cyfryzacji wynika, że 
problem się ustabilizował. 
Niestety nie wiemy, kie-
dy ministerstwo faktycznie 
poradzi sobie z tym proble-
mem, a my w końcu będzie-
my mogli sprawnie obsługi-
wać mieszkańców. Ta sytua-
cja dotyczy nie tylko powia-
tu lubińskiego, ale całej Pol-
ski. Mamy nadzieję, że nie-
bawem wszystko wró-
ci do normy – mówi Paweł 
Kleszcz sekretarz powiatu 
lubińskiego.

13 listopada Minister-
stwo Cyfryzacji  uruchomi-
ło w całej Polsce nowy system 
Centralnej  Ewidencji Pojaz-
dów i Kierowców. Przez 
pierwsze dni system nie dzia-
łał w ogóle lub działał tylko 
wybiórczo. Problem niestety 
nadal nie został do końca roz-
wiązany, ponieważ w całej 
Polsce zarejestrowanie pojaz-
du jest nie lada wyzwaniem 
zarówno dla pracowników 
urzędu jak i dla  mieszkańców.

– Jest trochę lepiej, ale tyl-
ko trochę lepiej. Ja tu bywam 
przynajmniej raz w tygo-
dniu, więc widzę co się dzieję. 
Wszyscy się denerwują i mają 
nadzieję, że uda im się zała-
twić sprawę. Miejmy nadzie-
ję, że na dniach system w koń-
cu zacznie działać jak należy – 
mówi jeden z klientów lubiń-
skiego magistratu.

Wniosek jest jeden. Jeśli 
ktoś chciałby właśnie teraz 
zarejestrować swój pojazd 
musi się nastawić na to, że 
nie koniecznie mu się to uda. 
Chęci pracowników Biura 
Komunikacji to niestety za 
mało w porównaniu z wad-
liwością systemu.  WON 

Oszuści podszywają się pod ZUS
Uwaga mieszkańcy. ZUS ostrzega, że uaktywnili się kolejni oszuści. Tym 
razem podszywają się pod pracowników zakładu i proponują spotkanie 
w sprawie dziedziczenia składek z subkonta i OFE. Podane podczas ta-
kich spotkań dane osobowe lub podpisane np. pełnomocnictwa mogą 
zostać wykorzystane na niekorzyść klientów ZUS.
Kreatywność naciągaczy jest ogromna, ich nowy sposób oszukiwania 
klientów polega na wmawianiu im, że tylko na spotkaniu z „pracowni-
kiem ZUS” dowiedzą się całej prawdy o dziedziczeniu składek.
– Dowiedzieliśmy się, że do naszych klientów telefonują osoby, które 
przedstawiają się, jako pracownicy zakładu i zapraszają na spotkanie w 
sprawie dziedziczenia składek z subkonta i OFE – mówi Iwona Kowalska, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS na Dolnym Śląsku. – Niestety nie wie-
my czy celem spotkania jest wyłudzenie danych czy uzyskanie jakichś 
pełnomocnictw w sprawie dyspozycji środkami z OFE lub ZUS, dlatego 
apelujemy o ostrożność i zawiadamianie nas lub policji o takich sytua-
cjach – przestrzega.
ZUS ostrzega: pracownicy zakładu nie telefonują, a tym bardziej nie od-
wiedzają klientów w domach, szczególnie w sprawie dziedziczenia skła-
dek emerytalnych. Wszyscy, którzy są zainteresowani jakimikolwiek 
sprawami z zakresu ubezpieczeń społecznych, w tym zasadami dziedzi-
czenia składek, mogą korzystać z całkowicie bezpłatnych konsultacji 
bezpośrednio na salach obsługi, bądź za pośrednictwem Centrum Obsłu-
gi Telefonicznej ZUS pod numerem: (22) 560 16 00. Osoby, które posia-
dają indywidualne konto na Platformie Usług Elektronicznych ZUS (PUE 
ZUS) informacje mogą uzyskać także online bez konieczności wychodze-
nia z domu.
Pamiętajmy, że ZUS sprawy z klientami załatwia listownie lub w placów-
kach zakładu, a także poprzez, wspomniany wyżej, uwierzytelniony pro-
fil na Platformie Usług Elektronicznych.   MS
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Jeśli będą 
chętni, na wsiach 
popłynie gaz
Jest duża szansa, że w 14 miej-
scowościach gminy Lubin, gdzie 
wciąż nie dociera gazociąg, 
wkrótce popłynie gaz. Urząd 
podpisał porozumienie z Pol-
skim Górnictwem Naftowym 
i Gazownictwem, które zadekla-
rowało, że pomoże mieszkań-
com w wypełnieniu wszelkich 
formalności, jeśli będą zaintere-
sowani wymianą w swoich do-
mach całego systemu ogrzewa-
nia. Na tę inwestycję będzie też 
można otrzymać dotację.
Gmina Lubin to 31 miejscowości 
położonych wokół Lubina. Po-
nad połowa jest już zgazyfiko-
wana, ale do 14 gazociąg jesz-
cze nie dociera. Wciąż nie mają 
go: Buczynka, Czerniec, Dąbro-
wa Górna, Gogołowice, Gorze-
lin, Miłoradzice, Kłopotów, Księ-
ginice, Miłosna, Niemstów, 
Pieszków, Siedlce, Składowice 
i Ustronie. Teraz pojawiła się 
szansa, by zgazyfikować całą 
gminę.
We wszystkich 14 miejscowoś-
ciach radni i sołtysi w najbliż-
szym czasie zorganizują spotka-
nia z mieszkańcami, gdzie poru-
szany będzie m.in. temat wy-
miany tradycyjnych pieców, za-
silanych drewnem czy węglem, 
na nowe, gazowe.
– Realizujemy już program pole-
gający na dofinansowaniu zmia-
ny sposobu ogrzewania oparte-
go na paliwie stałym na ogrze-
wanie elektryczne, olejowe lub 
gazowe, a podpisane porozu-
mienie to kolejny krok, którego 
celem jest poprawa stanu po-
wietrza w naszej gminie – mówi 
wójt Tadeusz Kielan. – To także 
realny scenariusz dokończenia 
procesu gazyfikacji. Gazu wciąż 
nie ma 14 miejscowości i to się 
musi zmienić. Namawiam 
wszystkich zainteresowanych 
do składania wniosków, ponie-
waż otrzymaliśmy deklaracje, że 
im więc chętnych, tym większe 
szanse na szybkie poprowadze-
nie gazu do danej miejscowości 
– dodaje.
W ramach podpisanego porozu-
mienia gazowa spółka zadekla-
rowała, że zapewni osobom za-
interesowanym kompleksową 
pomoc merytoryczną i dorad-
czą, m.in. bezpłatnie opracuje 
kosztorys budowy lub przebu-
dowy dotychczasowej instalacji 
grzewczej, pomoże w uzyskaniu 
niezbędnych dokumentów, po-
może w złożeniu wniosku o do-
tację na ten cel, a także na pre-
ferencyjnych warunkach wyko-
na tę instalację.
Więcej na ten temat można do-
wiedzieć się w Biurze Obsługi 
Klienta PGNiG, które znajduje 
się w Lubinie przy ulicy Piłsud-
skiego 34.  MS

Koszmarna krzyżówka zostanie przebudowana
 Nieoznakowane 

skrzyżowanie, gruntowa 
droga w fatalnym stanie 
i przystanek autobusowy, 
do którego nie ma jak dojść 
bez łamania przepisów – 
mieszkańcy Łazka w gminie 
Lubin codziennie 
przeżywają chwilę grozy, 
próbując wrócić do domu. 
Na szczęście są szanse, że 
już w nadchodzącym roku 
się to zmieni.

Łazek to niewielka miej-
scowość w gminie Lubin 
usytuowana przy drodze 
krajowej 36 między Osie-
kiem a Niemstowem. Od 
„krajówki” prowadzi do nie-
go gruntowa droga w fatal-
nym stanie. Mieszkańcy od 
lat proszą, żeby to skrzyżo-
wanie zostało lepiej oznako-
wane, ponieważ kierowcy 
jeżdżą w tym miejscu bardzo 
szybko i ci, którzy próbują do 
Łazka skręcić lub się z niego 

wydostać, od lat codzien-
nie przeżywają chwile gro-
zy. Pisaliśmy o tym już czte-
ry lata temu.

– Skrzyżowanie nie jest 
wcale oznaczone, w tym 
miejscu na głównej dro-
dze nie ma nawet zaka-
zu wyprzedzania. Kto chce 
skręcić w lewo (jadąc z Lubi-
na – dop. red.), ryzykuje, że 
uderzy w niego wyprze-

dzające lewym pasem auto 
– denerwują się mieszkań-
cy Łazka, którzy czują, że 
codziennie ryzykują życie 
próbując wrócić do domu.

Przy „krajówce” po latach 
starań umiejscowiono też 
przystanek, ale nie ma do 
niego jak dojść – nie ma ani 
przejścia dla pieszych ani 
pobocza.

Na szczęście, są szan-

se że wkrótce się to zmieni. 
W ubiegłym roku GDDKiA 
zleciła przygotowanie doku-
mentów projektowych.

– Skrzyżowanie w cią-
gu drogi krajowej nr 36 m. 
Łazek jest przedmiotem 
opracowania dokumenta-
cji projektowej dla zadania 
„Poprawa bezpieczeństwa 
ruchu drogowego w woje-
wództwie dolnośląskim na 
DK 36 m. Łazek” w ramach 
programu Budowy Dróg 
Krajowych – Program Likwi-
dacji Miejsc Niebezpiecz-
nych – informuje Magdale-
na Szumiata z GDDKiA.

Według projektu w tym 
miejscu mają powstać zato-
ki autobusowe wraz z pero-
nami, dojście do zatok, ozna-
kowanie skrzyżowania (rów-
nież znakami aktywnymi) 
i urządzeniami BRD (barie-
ry zabezpieczające ruch pie-
szych, azyl dla pieszych). 
Z dokumentacji projekto-

wej wynika, że inwestycja 
powinna się zakończyć do 
grudnia przyszłego roku. 
GDDKiA jest jednak ostroż-
na w deklaracjach.

– Po zakończeniu opraco-
wania dokumentacji, reali-
zacja robót prawdopodobnie 
nastąpi w latach 2018/2019, 
jeśli uzyskamy potwierdze-
nie finansowania – mówi 
Magdalena Szumiata.

Według oficjalnych 
danych, w Łazku zameldo-
wanych jest 21 osób, w tym 
sześcioro dzieci. Ale gmin-
ną drogę wykorzystują też 
mieszkańcy innych miej-
scowości jako objazd w razie 
wypadków, do których 
często dochodzi kilkaset 
metrów dalej. Skrzyżowanie 
w Niemstowie także objęte 
jest Programem likwidacji 
miejsc niebezpiecznych, ter-
min jego przebudowy jest na 
razie nie znany.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA

 » Jesień i zima to dla nich prawdziwa zmora. Po-
dobnie jest zresztą po każdym większym deszczu. 
Droga zamienia się w jezioro. – I tak brodzimy w 
tej wodzie już 12 lat – narzekają mieszkańcy ulicy 
Gwiezdnej w Osieku.

Mieszkańcy gminy po 
raz kolejny wezwali 
na pomoc media, bo 

– jak mówią – mają już dość: 
droga przed ich posesjami 
znowu jest zupełnie zalana.

– Nie każdy ma auto – 
mówi Krystyna Konieczna, 
wskazując na przemoczone 
buty. – Syn i synowa pojadą 
do pracy, a ja muszę wnuka 
odebrać ze szkoły. Chcę czy 
nie chcę, muszę wejść do tej 
wody, zamoczyć nogi i pójść 
po dziecko. Zanim wrócimy 

do domu, bywa, że i godzi-
nę jestem w tych mokrych 
butach. Efekt jest taki, że 
obuwie jest zniszczone, a 
my ciągle chorzy – opowia-
da kobieta.

Pani Krystynie wtóruje 
jej sąsiad, Krzysztof Bartyń-
ski. – Też mieszkam tu od 12 
lat i przy każdej większej ule-
wie, co roku jesienią i zimą, 
musimy się męczyć z tą zala-
ną drogą. Samochodem jesz-
cze idzie jakoś przejechać, ale 
najgorzej, jak ktoś ma małe 

dzieci – prowadza je do szko-
ły czy chodzi na spacery – 
zauważa mężczyzna.

Mieszkańcy zapewniają, 
że wielokrotnie interwenio-
wali w gminie. – Jak zacznie-
my naciskać, to GZUKiM 
przyjedzie i odpompuje tę 
wodę, innym razem wzy-
wamy straż. Ale to rozwią-
zania doraźne. Gmina obie-
cywała, że zrobi remont w 
tym roku, ale póki co nic się 
nie dzieje. To wszystko z gór-
nych ulic: z Różanej i Zagaj-
nikowej spływa do nas i tutaj 
się zatrzymuje. I tak brodzi-
my w tej wodzie – mówi pan 
Krzysztof.

A problem jest złożony, 
bo ulica jest usytuowana w 
naturalnej niecce i bez prze-

budowy ten problem będzie 
powracał. – Ta inwestycja 
łączy się z przebudową ulicy 
Zagajnikowej – chyba naj-
bardziej oczekiwaną inwe-
stycją drogową w Osieku 
– i jest planowana właści-
wie od początku kadencji. 
Jednak sprawy własnościo-
we uniemożliwiły nam roz-
poczęcie prac. Szczęśliwie, 
dzięki specustawie, w koń-
cu udało nam się przejąć uli-
cę Zagajnikową i przekształ-
cić ją z drogi wewnętrznej w 
gminną – tłumaczy Maja 
Grohman, rzeczniczka wój-
ta gminy.

Gmina planuje rozpo-
cząć tę inwestycję jeszcze w 
tym roku. Obecnie wyłania-
ny jest wykonawca. 

– W zależności od warun-
ków pogodowych remont 
rozpocznie się jeszcze w tym 
roku lub wiosną. Pierwszy 
etap tej inwestycji to remont 
ulicy Zagajnikowej, dru-
gi ulicy Gwiezdnej, gdzie 
wykonane zostanie specjal-
ne odwodnienie – informu-
je Grohman.

Rzecznik zapewnia, 
że nim gmina nie rozwią-
że problemu, będzie doraź-
nie pomagać mieszkań-
com. Jeśli znów zaleje ich 
woda, powinni zgłosić to w 
referacie drogowym, który 
ponownie skieruje do nich 
pracowników GZUKiM, 
którzy odpompują wodę.

MARIOLA ANKUTOWICZ
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Droga kajowa nr 36 
w kierunku Prochowic
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Łemkowskie 
rarytasy u Okrasy
 Już w ten weekend w programie Karola 

Okrasy „Okrasa łamie przepisy” zobaczymy 
odcinek, który w całości został nakręcony 
w Chobieni w gminie Rudna. Znany kucharz 
zmierzył się tam z kuchnią łemkowską.

Na początku września mieszkańcy gmi-
ny Rudna mieli okazję podejrzeć, jak powstaje 
jeden z najbardziej rozpoznawalnych progra-
mów kulinarnych w Polsce. W nadchodzącą 
sobotę odcinek nakręcony w Chobieni obej-
rzymy na szklanym ekranie.

W Chobieni Karol Okrasa łamał przepisy 
łemkowskie – na bazie kiselyci przygotował 
zupę grzybową oraz dorsza na mastyle. W pro-
gramie wystąpiła mieszkanka gminy Rudna, 
Anna Oleśniewicz ze Studzionek, która opo-
wiedziała o tradycyjnej kuchni łemkowskiej.

Odcinek zostanie wyemitowany 2 grudnia 
w TVP1 o godz. 13.35.  KW
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Nowe stawki 
podatkowe
 Radni gminy Lubin przyjęli uchwałę 

w sprawie nowych stawek podatku od 
nieruchomości. Ulgi dla mieszkańców 
obowiązują bez zmian, więcej za to zapłacą 
przedsiębiorcy.

Na ostatniej sesji radni zajęli się m.in. spra-
wami podatkowymi. Rada przyjęła uchwałę 
w sprawie stawek podatku od nieruchomości 
w przyszłym roku. 

– Od 2015 roku osoby fizyczne z gminy 
Lubin są zwolnione z podatku od nierucho-
mości za budynki mieszkalne i niemieszkalne 
np. garaże, stajnie. Zwolnienie nie objęło grun-
tów, ponieważ nadal jest szereg potrzeb, któ-
re wymagają natychmiastowych nakładów. 
Całkowite zwolnienie z podatków mieszkań-
com dałoby niewielkie oszczędności, nato-
miast gmina musiałaby zablokować większość 
zadań inwestycyjnych – wyjaśnia Maja Groh-
man, rzecznik wójta gminy Lubin.

Jak wylicza urząd, w roku 2016 wpływy 
do gminnego budżetu z tytułu zwolnień były 
mniejsze o ponad 1 mln 469 tys. zł, a w 2017 
(stan na 30 września) o ponad 1 mln 110 tysię-
cy.

Na sesji obniżono też cenę skupu żyta 
ogłoszoną przez Główny Urząd Statystyczny 
z 52,49 do 40 zł za kwintal, na podstawie której 
wylicza się podatek rolny. To oznacza, że rolni-
cy zapłacą tyle samo co teraz.

Zgodnie z obwieszczoną przez Ministra 
Finansów waloryzacją wzrosły za to pozosta-
łe stawki podatków od gruntów, budynków 
i budowli – do maksymalnych możliwych. 
Przedsiębiorcy zapłacą teraz 44 gr/m2 więcej 
za budynki (czyli 23,10zł za m2) i o 2 gr/m2 
więcej za grunty (0,91zł/m2).

Nowe stawki zaczną obowiązywać od 1 
stycznia 2018 roku.

KW

Oddasz krew, 
dostaniesz prezent
 O tej akcji można śmiało 

powiedzieć – przyjemne 
z pożytecznym. Jeśli w ciągu 
najbliższych dni zdecydujemy 
się oddać krew, możemy liczyć 
na drobny upominek.

To już kolejna akcja promu-
jąca krwiodawstwo. W ubie-
głym tygodniu Dni Honorowe-
go Krwiodawstwa we współ-
pracy z RCKiK organizował 
Klub HDK PCK im. Miedzianej 
Kropli Krwi z ZG Rudna. Kolej-
na akcja, zorganizowana przez 
Klub Honorowych Dawców 
Krwi „Serce górnika”, wystar-
towała 27 listopada i potrwa do 
8 grudnia. 

– Tym razem nie jest to jakaś 
akcja tematyczna, nie zbieramy 
krwi dla jakiejś chorej osoby, ale 
po prostu dla wszystkich, któ-

rzy jej potrzebują – informuje 
Zbigniew Młotek z klubu HDK 
„Serce górnika”.

Klub zadbał, by krwiodawcy 
nie wyszli z pustymi rękami. – 
Dla wszystkich, którzy oddadzą 
krew mamy upominki, m.in. 
od KGHM i Energetyki – doda-
je Zbyszek Młotek.

– Zapraszamy do nas wszyst-
kich, zarówno honorowych 
dawców, jak i osoby które jesz-
cze nie oddawały krwi, a chcia-
łyby to zrobić. Szczególnie lubi-
my, gdy przychodzą do nas 
osoby z grupą krwi 0 Rh- oraz 
A Rh-. Ta pierwsza to oczywi-
ście krew uniwersalna, którą 
można przetoczyć każdemu – 
wyjaśnia.

Aby oddać krew w zwykły 
dzień, trzeba poświęcić oko-
ło pół godziny, jeśli zdecyduje-

my się 
o f i a -
rować 
osocze 
– godzi-
nę. Nie-
co więcej 
czasu trze-
ba poświęcić 
w piątek, gdy jest 
duże zainteresowanie.

– Każdy, kto chce oddać 
krew, musi być zdrowy, mieć 
co najmniej 50 kg masy ciała 
i czuć chęć pomocy innym. Nie 
można mieć w ostatnim czasie 
robionych tatuaży, przekuć cia-
ła, nie można też mieć kontak-
tu z osobami chorymi na wiru-
sowe zapalenia wątroby wsze-
lakich typów. Nie przeszkadza-
ją nam natomiast leki antykon-
cepcyjne czy na nadciśnienie – 

wylicza kierownik lubińskiego 
oddziału RCKiK.

Punkt krwiodawstwa 
w Lubinie czynny jest w ponie-
działki od 7 do 16, w piątki od 7 
do 16.30. Natomiast we wtorki, 
środy i czwartki można oddać 
krew w godzinach 7-10.45.

MARIOLA ANKUTOWICZ
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Warsztaty PKS-u 
na ukończeniu
 » Grafitowa elewacja 

i bramy w kolorze lubiń-
skich autobusów – baza 
PKS jest już prawie goto-
wa. Wiosną do nowych 
warsztatów przeniesie się 
autobusowy tabor i biura 
spółki.

Powoli dobiega końca 
budowa nowego obiektu 
PKS-u przy ul. Ścinawskiej. 

Inwestycja była możliwa dzięki 
udanej współpracy z firmą Meb-
le Agata, która od lubińskiego 
przewoźnika kupiła część kilku-
hektarowej działki. Na pozosta-
łej części, za otrzymane od kon-
trahenta pieniądze, PKS buduje 
nową bazę autobusową.

– Nowy obiekt z zewnątrz 
jest już niemal gotowy. Ma 
grafitową elewację i żółte – jak 
nasze autobusy – bramy. Zosta-
nie wyposażony w nowoczes-
ny sprzęt, kurtyny powietrzne, 
systemy wentylacyjne i inne 
udogodnienia ułatwiające ser-
wisowanie taboru. W nowym 
budynku znajdzie się zaplecze 
techniczne oraz biurowe spół-

ki – mówi Kazimierz Ziółkow-
ski, prezes PKS.

Inwestycja zakończy się wios-
ną przyszłego roku, wtedy też 
PKS przeniesie się do nowego 
obiektu. Stare warsztaty zosta-
ną zburzone, a na ich miej-
scu powstanie salon meblowy. 
Nowy sklep prawdopodobnie 
będzie otwarty już za rok.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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Nowe warsztaty zostaną ukończone wiosną. 
Dotychczasową siedzibę zajmie firma meblowa
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Historyczna Pocztówka (197)
DOM KULTURY ZAGŁĘBIA MIEDZIOWEGO, DZIŚ CENTRUM KULTURY MUZA

TADEUSZ ZASTAWNIK (1922 – 2012)     CZĘŚĆ II

Biografi e (32)

Dom Kultury Zagłębia Miedziowego 
został uroczyście otwarty 1 październi-
ka 1969 r. Od tamtej pory był i nadal 
jest jednym z głównych obiektów kul-
turalnych w mieście. 
Na początku lat 90. ubiegłego wieku 
DKZM zmieniło nazwę na Centrum 
Kultury Muza, którą nosi do dzisiaj. 
Obecnie mieści się tu kino z dwiema sa-
lami. W dużej sali ponadto prezento-
wane są spektakle teatralne i kabarety 
oraz odbywają się koncerty. W budyn-
ku znajdują się także sale konferencyj-
ne oraz Restauracja Klub pod Muzami.

Ze względu na bardzo trudne warunki geologicz-
ne w trakcie głębienia szybów konieczne było 
mrożenie górotworu do głębokości 450 m. W Pol-
sce nigdy dotąd nie prowadzono podobnych prac, 
nie było więc stosownych doświadczeń, stąd też 
szereg trudności a nawet zjawisk katastrofalnych, 
z jakimi spotkali się wykonawcy tych robót. No-
watorskie metody zastosowano także przy budo-
wie wież szybowych i nadszybi, a ich montaż tech-
niką „Mintapol” był rewelacją w skali kraju, przy-
czyniając się do zdecydowanego skrócenia wyko-
nawstwa.
W czasie trzynastu lat pracy w KGHM Tadeusz Za-
stawnik zrealizował budowę trzech dużych ko-
palń: Lubin, Polkowice i Rudna, huty miedzi Gło-
gów I, zaplecza badawczo-projektowego (Cu-
prum), własnego zakładu robót górniczych, zakła-
du transportu samochodowego i kolejowego, za-
kładów budowy i remontów maszyn górniczych 
(Legmet). Zabiegał o budownictwo mieszkalne w 
Lubinie, poprawę warunków życia i pracy pracow-
ników. Przyczynił się do rozwoju zagłębia miedzio-
wego w tym rozbudowy miast: Lubina, Głogowa i 
Polkowic.
W roku 1975 dyrektorowi Zastawnikowi zapropo-
nowano stanowisko dyrektora generalnego w Mi-
nisterstwie Przemysłu Ciężkiego. Nikt go do nicze-
go nie zmuszał. Decyzję musiał podjąć sam. Zasta-
nawiał się nad tą propozycją i w końcu ją przyjął. 

Stwierdził, że w Zagłębiu Miedziowym zrealizo-
wał swój plan, że kombinat usamodzielnił się na 
tyle, że już nikt niczego zepsuć nie może. Pozosta-
wiał młodych energicznych ludzi, którzy świetnie 
sobie radzili na powierzonych im stanowiskach. 
Jednak praca w Ministerstwie Przemysłu Ciężkie-
go nie przyniosła mu satysfakcji i zadowolenia, 
czuł się niewykorzystany, denerwo-
wała go bezczynność. Po pewnym 
czasie przeszedł do Ministerstwa 
Energetyki i Energii Atomowej, 
gdzie do 1979 roku piastował 
funkcję podsekretarza stanu. W la-
tach 1986 – 1990 był dyrektorem 
Zakładów Badawczych i Projekto-
wych Miedzi „Cuprum” we Wrocła-
wiu.
Do końca życia żywo interesował 
się wydarzeniami i losami miedzio-
wego zagłębia. Czynnie uczestniczył we wszyst-
kich ważniejszych uroczystościach i wydarzeniach 
w Dolnośląskim Zagłębiu Miedziowym, bo jak 
często powtarzał tutaj spędził swoje najlepsze lata 
pracy.
Wielki Budowniczy Polskiej Miedzi dr inż. Tadeusz 
Zastawnik zmarł 20 stycznia 2012 roku, niespeł-
na dwa miesiące przed swoimi 90. urodzinami. 
Został pochowany na Starych Powązkach w War-
szawie obok żony, która zmarła miesiąc przed 
nim.
Dr inż. Tadeusz Zastawnik był człowiekiem, który 
z determinacją dążył do wytyczonych celów. Swo-
ją wiedzę i bogate doświadczenie potrafił twórczo 
wykorzystać przyczyniając się do stworzenia jed-
nego z największych i najnowocześniejszych kon-
cernów miedziowych na świecie.
Za wybitne zasługi i osiągnięcia w swojej pracy Ta-
deusz Zastawnik był wielokrotnie odznaczany naj-
wyższymi odznaczeniami państwowymi i resorto-
wymi. Jeszcze w 1975 roku władze miasta Lubina 
nadały mu tytuł Honorowego Obywatela Lubina. 
Już po śmierci budowniczego Nowego Zagłębia 
Miedziowego jego imieniem nazwano skwer na 
terenach rekreacyjnych miasta. Skwer i tablica z 
jego imieniem mają przypominać mieszkańcom, 
kto rozbudował stolicę polskiej miedzi. 26 paź-
dziernika 2012 r., w uroczystościach tych udział 
wzięli samorządowcy, liczni reprezentanci KGHM 
Polska Miedź S.A. oraz Anna Menkes – córka Ta-
deusza Zastawnika, która podziękowała za pa-
mięć jej ojca i wyraziła nadzieję, że ten symbolicz-
ny kamień będzie elementem pamięci o wszyst-

kich tych, którzy budowali KGHM.
Zarząd KGHM Polska Miedź S.A. chcąc uczcić pa-
mięć pierwszego dyrektora generalnego KGHM 
postanowił jego imieniem nazwać nowo wybudo-
wany szyb SW-4 w Łagoszowie Małym koło Gło-
gowa. W ciągu technologicznym KGHM szyb ten 
ma strategiczne znaczenie dla udostępnienia naj-

głębszych pokładów rudy miedzi złoża 
Głogów Głęboki Przemysłowy. 25 lipca 
2013 r. nastąpiło uroczyste odsłonięcie 
pamiątkowej tablicy, którego dokonała 
córka Tadeusza Zastawnika w towarzy-
stwie ówczesnego prezesa Polskiej Mie-
dzi, Herberta Wirtha.
Pokaźną kolekcję dokumentów i in-
nych pamiątek po Tadeuszu Zastawni-
ku posiada w swoich zbiorach Muzeum 
Ziemi Lubińskiej. Najciekawszym i naj-
ważniejszym jest niewątpliwie galowy 

mundur górniczy wraz z kompletem odznaczeń 
legendarnego budowniczego LGOM-u.

OPRACOWAŁ HENRYK RUSEWICZ  Panie do sprzątania 

na cały etat bądź pół etatu, 

mile widziane osoby z orzeczeniem 

o niepełnosprawności, wymagane 

badania sanepidowskie 

- OBIEKT AUCHAN LUBIN , 

661 991 561 / 661992026 
Kontakt telefoniczny: 

Dyrektor Zastawnik prezentuje dziennika-
rzom makietę zabudowy powierzchniowej 
kopalni Polkowice. 

reklama

Odsłonięcie pamiątkowej tablicy przez córkę 
Tadeusza Zastawnika Annę Menkes w asy-
ście Prezesa KGHM Polska Miedź S.A. – Her-
berta Wirtha. 

Fo
t. 

m
at

er
ia

ły
 T

M
ZL

 

Szukamy domów stałych 
i tymczasowych dla całej gro-
madki bezdomnych, porzuco-
nych i zagubionych zwierza-
ków. Czasu jest niewiele, zwie-
rzętom grozi schronisko
Połamana Puma trafiła do leczni-
cy jako szczenię, będzie średniej 
wielkości (1). Podobnie jak jej jesz-
cze młodszy kolega (2) jest weso-
łym, towarzyskim, chętnie uczą-
cym się pieskiem.
Do adopcji gotowe jest też rados-
ne, czarne maleństwo, odebrane 

właścicielom w stanie wyczerpa-
nia, z niedożywienia pozbawione 
sierści. Sunia doszła już do siebie, 
teraz potrzebuje dobrego domu 
(3). Czeka też młoda sunia w typie 
wilczycy (4), która będzie idealną 
towarzyszką dla aktywnej osoby. 
Biało-niebieski Plamek (5) nie ma 
jeszcze pół roku, dopiero gubi 
mleczne zęby. Jest bardzo przytu-
laśny i w niczym nie przeszkadza 
mu brak jednego oczka, którego 
niestety nie dało się uratować.
Czekają też inne zwierzaki: kocię-
ta w różnym wieku i pieski, które 
odłowiono na ulicach miasta 
i gminy, w tym między innymi sio-
strzane amstafki (6). Może ko-
muś uciekły? 
W sprawie zwierząt można dzwo-
nić pod numer 695 031 515.  KW

Szukają 
opiekuna

reklama
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Ścinawskie

 » W sierpniowym wywiadzie burmistrz Ścinawy 
Krystian Kosztyła obiecał, że gdy Powiatowy In-
spektor Nadzoru Budowlanego uzna, że stan bu-
dynku nie zagraża bezpieczeństwu dzieci, dopuści 
prowadzenie zajęć edukacyjnych w Tymowej. Dziś 
te obietnice spełnia – uczniowie do swojej szkoły 
wracają już 4 grudnia.

Pierwsze dwie – przepro-
wadzone na zlecenie ści-
nawskiego samorządu – 

ekspertyzy budowlane doty-
czące stanu technicznego 
obiektu Szkoły Podstawowej 
w Tymowej, wykazały liczne 
nieprawidłowości oraz zanie-
dbania. Wynikało z nich, że 
istnieje realne zagrożenie dla 
bezpieczeństwa i zdrowia 
osób tam przebywających, 
szczególnie podkreślona była 
kwestia nośności stropów 
oraz stanu fundamentów.

Wówczas, aby zrealizować 
wszystkie zalecenia PINB, 
gmina zaproponowała prze-
niesienie uczniów z Tymowej 
na dwa lata do szkoły w Ści-
nawie, gwarantując jedno-
cześnie przeznaczenie 3 mln 
zł na wykonanie niezbędnych 
prac budowlanych. Rozpoczę-
to działania, a pierwszym kro-
kiem było przeniesienie ucz-
niów do ścinawskiej podsta-
wówki.

– Gmina jest zobowiąza-
na zapewnić bezpieczeństwo 
wszystkich osób, które prze-
bywają w obiekcie w Tymo-
wej. Ponoszę za to osobistą 
odpowiedzialność, a posiada-

jąc wiedzę wynikającą z doku-
mentów opracowanych i przy-
gotowanych przez specjali-
stów, nie mogłem narażać 
uczniów oraz pracowników 
tej szkoły. Nie miałem pod-
staw, żeby nie ufać wnioskom 
wynikającym z tych eksper-
tyz, chodzi przecież o dobro 
dzieci, w tym przypadku tak-
że dzieci mojego najbliższego 
kuzynostwa – wyjaśnia bur-
mistrz Kosztyła.

Z tym faktem nie mogli 
pogodzić się mieszkańcy 
Tymowej i dwóch innych wsi 
należących do obwodu tam-
tejszej podstawówki, którzy 
zarzucali burmistrzowi, że są 
to celowe działania dążące 
ostatecznie do likwidacji pla-
cówki, mimo tego, że szef gmi-
ny wielokrotnie powtarzał, że 
jest to nieprawdą.

– To niewdzięczne i trudne 
tematy, drażliwe społecznie, 
bo chodzi o dzieci. Były to dla 
mnie ciężkie spotkania, jako 
ojciec doskonale rozumiem 
mieszkańców tych wsi. Obie-
całem, że jeśli PINB w Lubi-
nie uzna, że obiekt jest kon-
strukcyjnie bezpieczny, zaję-
cia szkolne w możliwie naj-

szybszym terminie powró-
cą do placówki w Tymowej – 
mówi szef ścinawskiego samo-
rządu. - Niefajne jest to, że spot-
kania te posłużyły niektórym 
do promowania się i wzbudza-
nia jeszcze większego zamę-
tu wśród społeczności szkol-
nej, w dodatku nie byli to ani 
rodzice, ani osoby pracujące 
w placówce, nie byli to nawet 
mieszkańcy tych trzech wsi – 
dopowiada burmistrz.

Było wiele pism i spotkań 
w sprawie. Po jednym z nich 
burmistrz Kosztyła przychy-
lił się do wniosku rodziców 
o wprowadzenie do trwające-
go w PINB postępowania jesz-
cze jednej ekspertyzy, którą 
zleciła do wykonania społecz-
ność tymowskiej szkoły. – Sam 
chciałem mieć jak najszerszą 
wiedzę w sprawie po to, żeby 
wszytko było transparentne 
i jasne, żeby nie popełnić błę-
du. Dlatego zgodziłem się, 
aby jako dodatkowy materiał 
dowodowy wnieść do postę-
powania dokument przygo-
towany na zlecenie rodziców 
– zaznacza burmistrz.

PINB w Lubinie uwzględ-
nił trzecią ekspertyzę i wydał 
decyzję, nakazując gminie do 
31 sierpnia 2018 roku usunię-
cie aż dziewięciu wskazanych 
nieprawidłowości. Naprawy 
budowlane miały być zreali-
zowane zgodnie z obszernymi, 
szczegółowymi i na pierwszy 
rzut oka czasochłonnymi oraz 
bardzo kosztownymi zalece-
niami wynikającymi ze spo-

łecznej ekspertyzy stanu szko-
ły w Tymowej. Pojawiły się 
rozbieżności pomiędzy decy-
zją wydaną przez PINB, a treś-
cią tego dokumentu, nasuwa-
ły się także wątpliwości, czy 
wskazany termin usunięcia 
nieprawidłowości jest realny.

– Poprosiliśmy o wyjaśnie-
nie i sprecyzowanie zakresu 
prac z uwzględnieniem wska-
zanego przez PINB terminu 
– wyjaśnia gospodarz gmi-
ny. – W odpowiedzi otrzy-
maliśmy postanowienie, któ-
re daje możliwość wykonania 
robót do końca wakacji 2018 r. 
Wykreślono zapis, który zobo-
wiązywał gminę do działań 
na podstawie kontreksper-
tyzy, uzupełniono i sprecy-
zowano zakres prac. Mamy 
również wstępną dokumenta-

cję wykonawczą, która wska-
zuje na konkretne koszty oraz 
czas, jaki musimy przeznaczyć 
na remont obiektu. Dzisiaj już 
wiemy, a tego nie mogłem 
powiedzieć na ostatnim spot-
kaniu z rodzicami 14 listopa-
da, że remont jest wykonal-
ny w trakcie zaplanowanych 
w roku szkolnym przerw od 
nauki – informuje burmistrz.

Tak jak zapewniano, na 
podstawie decyzji i jednocześ-
nie całkowitej odpowiedzial-
ności Powiatowego Inspek-
tora Nadzoru Budowlanego, 
ponad 60 dzieci z Tymowej, 
Dziesławia i Chełmka Wołow-
skiego od najbliższego ponie-
działku, tj. 4 grudnia, wraca 
do swojej placówki, gdzie już 
na pierwszą zmianę pobierać 
będzie naukę.  ANNA KUBIK

ZGODNIE Z OBIETNICĄ
Uczniowie z Tymowej wracają do siebie!

Fo
t. 

Pa
w

eł
 F

lu
nt



www.lubin.pl30 listopada 201714 REKLAMA



Runda jesienna zakończona
 » Piłkarskie rozgrywki w niższych ligach dobiegły końca. Swoje zaległe mecze 

w Klasie A i lidze okręgowej rozegrały między innymi ekipy Albatrosa Jaśkowi-
ce, Górnika Lubin i Prochowiczanki Prochowice.

Czarni Dziewin wygra-
li piąte spotkanie z rzę-
du w grupie II legnickiej 

A-klasy. Tym razem po dra-

matycznym meczu pokonali 
na wyjeździe Albatrosa Jaśko-
wice 4:3. Zryw Kłębanowice 
nie miał najmniejszych prob-

lemów z pokonaniem Kroku-
sa Kwiatkowice. Podopieczni 
Dominika Łysaka wygrali 6:0 
i zakończyli rundę jesienną na 

fotelu lidera grupy II legnickiej 
A-klasy. Sparta Parszowice 
zwycięstwem zakończyła run-
dę jesienną. Drużyna z gminy 
Ścinawa pokonała na własnym 
boisku Wilki Różana 2:0, choć 
szczególnie w drugiej poło-
wie goście na potęgę marno-
wali stuprocentowe sytuacje. 

Kolejarz Miłkowice dość nie-
spodziewanie pokonał ZZPD 
Górnika Lubin. Podopieczni 
trenera Nowińskiego wygra-
li 2:1. Przed rozpoczęciem 
meczu obie drużyny dzieliło 
aż piętnaście punktów, jednak 
ostatecznie to Kolejarz odniósł 
swoje czwarte zwycięstwo 

w tym sezonie. Prochowiczan-
ka dopełniła jesiennego dzieła 
zniszczenia w klasie okręgowej. 
Podopieczni Jarosława Pedry-
ca w ostatnim meczu pokonali 
Grom Gromadzyń-Wielowieś 
4:0 i rundę kończą z bilansem 
czternastu zwycięstw i jednym 
remisem.  ADAM MICHALIK
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ZZPD Górnik Lubin – Sparta Parszowice 0:0

Fortuna Obora – Unia Miłoradzice 2:2

Zjednoczeni Snowidza – Park Targoszy n 0:1

Mewa Kunice – Albatros Jaśkowice 2:0

Wilki Różana – Orzeł Mikołajowice 5:2

Czarni Dziewin – Krokus Kwiatkowice 5:0

Zry w Kłębanowice – Rodło Granowice 2:0

Generuj PDF

A-KLASA, GRUPA II 2017/2018

Lp. Druży na M W R P Pkt. B

1. Zry w Kłębanowice 14 12 0 2 36 58-15

2. Rodło Granowice 14 11 0 3 33 47-15

3. Czarni Dziewin 14 10 2 2 32 41-15

4. Mewa Kunice 14 10 1 3 31 50-15

5. Sparta Parszowice 14 9 3 2 30 36-20

6. ZZPD Górnik Lubin 14 8 1 5 25 56-28

7. Albatros Jaśkowice 14 7 2 5 23 30-25

8. Orzeł Mikołajowice 14 7 2 5 23 31-24

9. Wilki Różana 14 7 0 7 21 59-44

10. Kolejarz Miłkowice 14 4 1 9 13 23-63

11. Park Targoszy n 14 3 1 10 10 19-56

12. Krokus Kwiatkowice 14 3 1 10 10 22-52

13. Fortuna Obora 14 2 2 10 8 25-66

14. Unia Miłoradzice 14 1 3 10 6 22-44

15. Zjednoczeni Snowidza 14 1 1 12 4 12-49

Kolejka 15:
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Iskra Księginice – Prochowiczanka Prochowice 1:3

Kaczawa Bieniowice – Płomień Radwanice 1:1

Kuźnia Jawor – KS Męcinka 2:0

Czarni Rokitki – Zamet Przemków 2:5

Konf eks Legnica – Odra Chobienia - : -

Iskra Kochlice – Sparta Rudna 0:3

Dąb Stowarzy szenie Siedliska – KS Legnickie Pole 0:1

Grom Gromadzy ń-Wielowieś – UKS Huta Przemków 2:4

Generuj PDF

KLASA OKRĘGOWA 2017/2018

Lp. Druży na M W R P Pkt. B

1. Prochowiczanka Prochowice 15 14 1 0 43 56-11

2. Odra Chobienia 14 10 2 2 32 32-11

3. Konf eks Legnica 13 9 3 1 30 36-7

4. Sparta Rudna 14 9 3 2 30 41-15

5. Kuźnia Jawor 15 9 1 5 28 41-25

6. KS Męcinka 15 8 1 6 25 27-21

7. UKS Huta Przemków 15 8 0 7 24 35-36

8. Iskra Księginice 15 6 4 5 22 29-31

9. Płomień Radwanice 15 5 4 6 19 32-29

10. KS Legnickie Pole 15 6 1 8 19 31-26

11. Iskra Kochlice 15 5 4 6 19 29-36

12. Zamet Przemków 15 6 0 9 18 30-36

13. Kaczawa Bieniowice 15 3 3 9 12 30-41

14. Czarni Rokitki 15 3 0 12 9 15-52

15. Dąb Stowarzy szenie Siedliska 15 2 0 13 6 27-61

16. Grom Gromadzy ń-Wielowieś 15 1 1 13 4 13-66

Kolejka 15:
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Piłkarskie rozgrywki 
w niższych ligach do-
biegły końca

 Siatkarki z Nowej Soli 
zupełnie zdominowały 
podopieczne Przemysława 
Cedro. Na parkiecie Zespołu 
Szkół Sportowych UKPS 
Lubin przegrał z UKS 
„ARES” LO Nowa Sól. 0:3.

Mecz 3. kolejki dolnoślą-
skiej III ligi kobiet z początku 
mógł wydawać się wyrów-
naną konfrontacją, ale z cza-
sem coraz bardziej goście ucie-
kali wynikiem, pierwszego 
seta wygrywając 15:25. Nie-

stety lubinianki nie zdołały 
urwać choćby seta i przegrały 
dwie kolejne części spotkania, 
a ekipa Roberta Abramczyka 
zgarnęła komplet 3 punktów.

– Nie zagraliśmy swojej 
dobrej siatkówki. Sporo błę-
dów po naszej stronie. Dosta-
ły szansę gry zawodniczki, 

które tych okazji mają mniej, 
między innymi Ala Czekaj. 
Zobaczyła, jak to jest na ligo-
wym parkiecie. Patrycja Woź-
niak, która wróciła do gry, 
zagrała kilka ładnych obron – 
mówi Przemysław Cedro, tre-
ner UKPS Lubin.

 MARIUSZ BABICZ

 UKPS Lubin – UKS „ARES” LO Nowa Sól  0:3 (15:25, 10:25, 15:25)
Kadra UKPS Lubin: Karolina Markowska Kapitan, Patrycja Woźniak, Oliwia Cze-
chowska, Róża Paszkowska, Julia Kaczanowska, Anna Ferens, Karolina Błachuta, Na-
talia Czekaj, Alicja Hyrczak, Oliwia Pietrzak, Daria Kołodziej, Małgorzata Jaremko, Iza-
bella Podraza, Julia Grubska, Adrianna Dębska. 
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Siatkarki bez punktów
Obie drużyny w Lubi-
nie liczyły na odrobie-
nie strat punktowych. 
Niestety, w trzeciej se-
rii spotkań gospodynie 
uległy 3:0  
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Szpadziści 
na Pucharze Świata
 1-3 grudnia 

w Luksemburgu odbędzie 
się szermierczy Puchar 
Świata. W kadrze juniorów 
Artura Fajkisa swoje miejsce 
znaleźli dwaj zawodnicy 
UKS MDK Olimp Lubin.

Szkoleniowiec biało-czer-
wonych postawił na dziewię-
ciu zawodników. Wśród tych 
juniorów znaleźli się Tomasz 
Kałuziński i Piotr Kołpa. 
Puchar Świata w Luksembur-
gu będzie trwał trzy dni. Pola-
cy liczą na dobre rezultaty, 
a lubinianie, którzy mają już 

doświadczenie międzynaro-
dowe chcą wrócić do domu 
z medalami.  MISZ

Wywalczyli dwa medale
 W Ciechanowie odbył się 

XI Międzynarodowy Turniej 
Taekwon-do Mazovia 
Masters Cup. Do rywalizacja 
przystąpiło 530 
zawodników z siedmiu 
państw: Rosji, Łotwy, 
Mołdawii, Białorusi, 
Ukrainy, Irlandii i Polski. 
Reprezentanci naszego 
klubu wrócili do domu 
z dwoma medalami.

Oba trofea – złoto w wal-
kach do 50kg seniorek i brąz 
w układach 1 Dan – zdobyła 
Anita Zarzycka. Karol Wło-
darczak zajął miejsca od 5 do 8 
w walkach do 75 kg juniorów.

XI edycja Mazovii mia-
ła rekordowa obsadę. Tur-
niej cieszy się bardzo dużym 
zainteresowaniem naszych 
wschodnich sąsiadów. – 
W przyszłorocznym XII 
pucharze spodziewamy 

się jeszcze większej obsa-
dy sportowców zza wschod-
niej granicy. Konfrontacja ta 
jest doskonałym poligonem 
szkoleniowym dla naszych 
zawodników, dla których 
główny cel, czyli kwalifikacje 
do Mistrzostw Polski i kadry, 
rozpoczną się w lutym 2018 – 
puentuje Waldemar Dolecki, 
trener lubińskiej szkoły walki 
taekwon-do.

   MARIUSZ BABICZ
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Lubińscy taekwondocy wy-
walczyli dwa medale
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Szpadziści jadą do Luksem-
burga walczyć o Puchar 
Świata

Magiczne Mistrzostwa
 W Centrum Kyokushin 

w Lubinie odbyły się 
Mistrzostwa Powiatu 
Lubińskiego. W zawodach 
uczestniczyło 40 
zawodników. Rywalizacje 
sportowe odbyły się 
w konkurencjach: kata 
synchroniczne, kumite 
dzieci, młodzików 
i juniorów.

Najlepszymi zawodnika-
mi turnieju zostali Kornelia 
Ratusz i Norbert Kurzawski. 
Najlepszą walkę ogłoszono 

pojedynek Bartosza Wątro-
by z Damianem Kościu-
chą w kategorii junior plus 
90kg. Wszyscy startujący 
mieli swoje fan kluby wspo-
magane przez kibicujących 
rodziców. Darmowy bufet, 
pyszne ciasta (wypieki rodzi-
ców) i napoje umiliły świę-
towanie sportowych suk-
cesów wszystkich uczestni-
ków. Organizację zawodów 
oraz nagrody sfinansowa-
no z dotacji Powiatu Lubiń-
skiego.

RYSZARD SEMIK/ MARIUSZ BABICZ Fo
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Lubinianie na podium 
Ogólnopolskiego Finału LDK
 » W Toruniu odbył się 

Ogólnopolski Finał Ha-
lowych Zawodów Pro-
gramu „Lekkoatletyka 
dla każdego”, w któ-
rym rywalizowały re-
prezentacje szesnastu 
województw. Czwórka 
reprezentantów „Soko-
ła” Lubin  zwyciężając 
wcześniej w finale wo-
jewódzkim, wywalczy-
ła prawo reprezento-
wania Dolnego Śląska.

Wszyscy lubinianie 
spisali się doskona-
le, a troje z nich sta-

wała na podium zawodów: 
Emilia Wawrowska, pod-
opieczna trenera Mariusza 

Knulla, zwyciężyła w bie-
gu indywidualnym na 
dystansie 60 metrów (8,18 
s) oraz w biegu sztafeto-
wym reprezentacji woje-
wództw  8 x 200 metrów. 
Karol Garbaczewski, pod-
opieczny trener Elżbiety 
Knull, ustanawiając wyni-
kiem 5,43m rekord życio-
wy, zajął IV miejsce w sko-

ku w dal,  a wraz z reprezen-
tacją województwa  w szta-
fecie mieszanej 8 x 200 
metrów stanął na najwyż-
szym stopniu podium.

Arkadiusz Daniel – zajął  
II miejsce w biegu na 60 
metrów z wynikiem 7,71 s, 
a wraz z kolegami i koleżan-
kami wywalczył I miejsce 
w sztafecie. Amelia Fuczy-

ło – zajęła X miejsce w biegu 
na 60 metrów z rekordem 
życiowym 8,76 s.

Warto przypomnieć, 
że to kolejny sukces Emi-
lii w tym roku w zawodach 
z cyklu LDK, który zdo-
minował lekkoatletyczną 
rywalizację polskich dzie-
ci i młodzików. Lubinian-
ka we wrześniu, zwycięży-
ła w Finale Zawodów Wie-
lobojowych w konkurencji 
wieloboju sprinterskiego.

Emilia i Karol to obecnie 
uczniowie klas sportowych 
Zespołu Szkół Sportowych 
w Lubinie, pozostali pod-
opieczni to wychowankowie 
ośrodka LDK Lubin, świet-
nie funkcjonującego pod 
opieką trenerek lubińskiego 
„Sokoła” Gabrieli Wiśniew-
skiej i Marty Knull.

 MARIUSZ BABICZ
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MPWiK gra fair
Lubińskie MPWiK w gronie najlep-
szych! Już po raz czternasty Spółka 
została  laureatem programu 
„Przedsiębiorstwo Fair  Play ” 
i otrzymała w tym roku Certyfikat 
Jakości Biznesu PFP 2017. 

MPWiK jest nowoczesnym przed-
siębiorstwem, które stale pod-
wyższa standardy obsługi klienta, 
a także systematycznie wspiera 
inicjatywy lokalne Lubina i jego 
mieszkańców, a przy tym dba 
o środowisko naturalne.

Celem programu jest promowanie 
etyki w działalności gospodarczej, 
rozumianej jako zespół norm rzetel-
nego postępowania we wzajem-
nych relacjach przedsiębiorców 
z klientami, kontrahentami, praco-
wnikami, wspólnikami, społeczno-
ścią i władzą lokalną.
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Viv e Tauron Kielce – Chrobry  Głogów 46:23

Piotrkowianin Piotrków Try bunalski – Orlen Wisła Płock 23:31

Azoty -Puławy  – MMTS Kwidzy n 27:18

KPR Legionowo – Gwardia Opole 21:21

Zagłębie Lubin – Spojnia Gdy nia 36:26

Stal Mielec – Górnik Zabrze 29:35

Meble Wójcik Elbląg – Wy brzeże Gdańsk 18:29

Pogoń Szczecin – MKS Kalisz 28:17

Generuj PDF

PGNiG Superliga M 2017/2018

Lp. Druży na Gr M W ZPKPPK P B Pkt.

1. Viv e Tauron Kielce GR 11 11 0 0 0 401-261 38

2. Orlen Wisła Płock PO 11 9 1 0 1 341-244 34

3. Górnik Zabrze GR 11 10 0 0 1 332-284 34

4. Azoty -Puławy PO 11 8 1 1 1 326-266 31

5. MMTS Kwidzy n GR 11 7 0 0 4 296-308 24

6. Gwardia Opole PO 11 5 1 2 3 280-279 22

7. Zagłębie Lubin GR 11 5 0 0 6 320-323 18

8. Chrobry  Głogów GR 11 5 0 0 6 299-311 18

9. Stal Mielec PO 11 5 0 0 6 330-341 16

10.
Piotrkowianin Piotrków

Try bunalski
PO 11 4 0 2 5 298-318 16

11. Wy brzeże Gdańsk PO 11 4 0 1 6 287-300 14

12. MKS Kalisz PO 11 4 0 0 7 266-308 14

13. KPR Legionowo GR 11 1 2 0 8 260-315 8

14. Pogoń Szczecin PO 11 1 1 0 9 260-300 7

15. Meble Wójcik Elbląg GR 11 2 0 0 9 242-309 7

16. Spojnia Gdy nia GR 11 1 0 0 10 288-359 3

Kolejka 11:
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ZAKSA Kędzierzy n-Koźle – BBTS

Bielsko-Biała

3:0
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PlusLiga 2017/2018

Lp. Druży na M W P S Pkt.

1. ZAKSA Kędzierzy n-Koźle 12 12 0 36-9 34

2. PGE Skra Bełchatów 11 9 2 30-8 27

3. Lotos Tref l Gdańsk 11 8 3 25-17 20

4. Asseco Resov ia 11 7 4 24-19 20

5. Indy kpol AZS Olszty n 11 6 5 24-19 20

6.
ONICO AZS Politechnika

Warszawska
11 6 5 23-18 19

7. Espadon Szczecin 11 5 6 26-22 19

8. GKS Katowice 11 6 5 20-19 17

9. Jastrzębski Węgiel 10 5 5 19-16 17

10. Cuprum Lubin 11 5 6 20-23 15

11. Cerrad Czarni Radom 10 4 6 19-21 13

12. MKS Będzin 11 4 7 15-26 10

13. Aluron Virtu Warta Zawiercie 11 3 8 16-28 10

14. Łuczniczka By dgoszcz 11 3 8 12-25 10

15. BBTS Bielsko-Biała 12 3 9 14-31 7

16. Świętokrzy ska Siatkówka Kielce 11 2 9 8-30 6

Kolejka 13:

Wędrowcy 
podsumowali sezon
Lubińscy piechurzy podsumo-
wali sezon podczas XV Gali Mi-
strzów Turystyki, przyznając 
trofea zdobywcom gór, nizin czy 
szlaku Sudeckiego.
Najpierw odbyło się uroczyste 
wręczenie legitymacji członkow-
skich dla Barbary Nowak i Ma-
riana Muszyńskiego. Później 
certyfikaty otrzymali Ziutek 
Sturlis za przejście 2000 km 
(w STP Wędrowiec jest 41. oso-
bą z tym wyróżnieniem) i An-
drzej Dubicki za pokonanie 
5000 km, czego wcześniej 
w stowarzyszeniu dokonało je-
dynie 12 osób. Uhonorowano 
też piechurów posiadających 
najwięcej zdobytych odznak tu-
rystycznych. Wyróżnieni zostali 
uczestnicy, którzy przeszli cały 
Szlak Sudecki.
Puchar Górski po raz pierwszy 
zdobyła Julianna Stołowska 
z wynikiem 524 punktów na 
649 możliwych do zdobycia. Pu-
char Nizinny debiutancko trafił 
w ręce Barbary Fedan – 535,4 
km. Puchar Wędrowca powę-
drował w ręce Leszka Sznipa, 
który zdobył 96 punktów.
W sezonie 2016 / 2017 STP 
„Wędrowiec” zorganizowało 47 
imprez wyjazdowych (62 dni), 
w których wzięło udział 2270 
uczestników. Łączna długość 
szlaków to 947,2 km. Najważ-
niejsze imprezy: rajd długody-
stansowy Warmia i Mazury, rajd 
Dookoła Wrocławia, zwiedzanie 
miast Polski (Kalisz, Konin i Li-
cheń), „Wakacje z Wędrowcem” 
oraz „Rodzina na szlaku”, VIII 
Maraton Dookoła Lubina czy IV 
Bieg Dinusia.  MARIUSZ BABICZ
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Wędrowcy świętowali 
do 2 nad ranem tańcząc 
i śpiewając

Cuprum postraszyło Trefla
 To był emocjonujący mecz! W ostatnim starciu rozgrywek PlusLigi siatkarze Cuprum Lubin 

gościli Trefl a Gdańsk. Choć początkowo lubinianie narzucali swoje warunki gry, z czasem gra 
stawała się bardziej wyrównana, aż w końcu podopieczni Patricka Dufl osa przejęli inicjatywę.

W piątek w Hali RCS 
zmierzyły się drużyny z dzie-
wiątego i dziesiątego miej-
sca w tabeli PlusLigi. Walka 
od początku była zaciekła, 
zawodnicy walczyli punkt 
za punkt, prezentując kibi-
com jeden z najdłuższych 
siatkarskich setów i koń-
cząc pierwsze starcie wyni-
kiem 40:38. Drugi set przy-
niósł miedziowym szybką 
wygraną 25:19. Niestety, na 

tym skończyła się dobra pas-
sa, bo dwa kolejne sety nale-
żały do gości i po pełnej nie-
oczekiwanych zwrotów akcji 

walce, ekipa Andrea Ana-
stasiego została pokonana 
w tie-breaku 14:16 i w całym 
meczu 2:3.  MISZ/KW

 Cuprum Lubin – Trefl  Gdańsk  2:3 
 (40:38, 25:19, 18:25, 18:25, 14:16)

MVP meczu: Damian Schulz (Trefl Gdańsk)
Cuprum Lubin: Kaczmarek, Pupart, Michalski, Terzić, Gorzkiewicz, Patucha, 
Taht, Gunia, Biegun, Smoliński, Masny, Hain, libero: Kryś, Makoś.
Trefl Gdańsk: Nowakowski, Grzyb, Sanders, Ferens, Jakubiszak, Schulz, Niemiec, 
McDonnell, Szalpuk, Mika, Kozłowski, Gunter, libero: Olenderek, Majcherski. 

Lubinianie bawili się 
grą i zdobywali 
kolejne bramki

 MKS Zagłębie Lubin  
 – Spójnia Gdynia  36:26 
 (19:12)

MVP meczu: Dawid Przysiek 
(Zagłębie)
Zagłębie: Małecki, Skrzy-
niarz – Stankiewicz 3, Bon-
dzior 2, Przysiek 9, Kużdeba 
1, Mrozowicz 4, Pawlaczyk, 
Szymyślik 1, Czuwara 3, Pie-
truszko 1, Moryto 7, Dawy-
dzik 2, Da Silva Mollino 2.
Spójnia: Głębocki, Zimakow-
ski, Michalczuk – Lisiewicz 2, 
Ćwikliński 1, Męczykowski, 
Kamyszek 3, Jamioł 3, Kraw-
czenko, Rychlewski 4, Bru-
kwicki, Kyrylenko 4, Marsza-
łek 3, K. Pedryc 1, P. Pedryc 
4, Dworaczek.

 » Szczypiorniści Zagłębia Lubin wygrali 36:26 
(19:12) ze Spójnią Gdynia. Miedziowi zgarnęli 
cztery punkty i zaliczyli awans w tabeli!

Lubinianie od począt-
ku byli bardzo skupie-
ni i po pięciu minutach 

gry było 3:1 dla Zagłębia. 
W ósmej minucie mieliśmy 
7:3, po trzy bramki zdoby-
li Przemysław Mrozowicz 
i Arkadiusz Moryto. Po stro-
nie przyjezdnych tyle tra-
fień miał też Rafał Jamioł, 
ale jego drużyna musiała 
odrabiać straty. Gospodarze 

nadawali ton grze i powięk-
szali swoją przewagę, która 
do przerwy wyniosła 19:12.

W drugiej połowie na 
pierwszą bramkę czekali-
śmy blisko trzy minuty, zdo-
był ją Oleksandr Kyrylen-
ko. W 35. minucie czerwo-
ną kartkę za faul na Toma-
szu Pietruszko ujrzał Rafał 
Jamioł, trzy minuty póź-
niej sam Pietruszko również 
otrzymał czerwoną kartkę, 
ale z gradacji kar. Miedziowi 
w 40. minucie osiągnęli dzie-
sięciobramkową przewagę – 
25:15 i utrzymali ją do końca 
meczu.  ŁUKASZ LEMANIK

Nie dali szans 
rywalom
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Mariusz Lewandowski 
trenerem Zagłębia Lubin
 Niezbyt trafne zmiany, 

słabsze wyniki, aż w końcu 
porażka w derbach Dolnego 
Śląska. Zarząd KGHM 
Zagłębia Lubin nie miał 
wątpliwości, pora zakończyć 
erę Piotra Stokowca. Jego 
miejsce zajął Mariusz 
Lewandowski, który po raz 
pierwszy stanie przy 
ekstraklasowej ławce 
trenerskiej. Jego 
asystentem będzie Paweł 
Karmelita, a szkoleniowcem 
bramkarzy chwilowo 
Krzysztof Koszarski.

Należy podkreślić, że Piotr 
Stokowiec to chyba jedyny 
trener, który w ostatnim cza-
sie zagrzał w Lubinie tak dłu-
go swoje miejsce. Miedzio-
wi szukali solidnego szko-
leniowca. W 2013 roku tre-
nerem chwilowo był Adam 
Buczek. Później do tej samej 
wody drugi raz wszedł Orest 
Lenczyk, ale i on sukcesów 
z Zagłębiem nie osiągnął.

W końcu postawiono na 
Piotr Stokowca, który prowa-
dził wcześniej Polonię War-
szawa, a także Jagiellonię Bia-
łystok. Kibice zapamiętają 
urodzonego w Kielcach tre-
nera bardzo dobrze. Piotr Sto-
kowiec idąc polityką wycho-
wanków, dawał sporo okazji 
do gry młodym piłkarzom 
z Akademii Zagłębia. Wszy-
scy zapamiętamy mecze eli-
minacji Pucharu Europy 
z Patrtizanem Belgrad, po 
których miedziowi awanso-
wali do 3. rundy turnieju.

– Pierwszy zespół będzie 
w tym sezonie prowadził 
Mariusz Lewandowski. Co 
do sztabu, nowy trener będzie 
korzystał z pomocy pracow-

ników naszej Akademii. 
Chcieliśmy, aby były to oso-
by, które znają najlepiej klub. 
Maja oni szerszą wiedzę, któ-
ra może pomóc trenerowi 
Lewandowskiemu – komen-
tuje Robert Sadowski, prezes 
KGHM Zagłębia Lubin.

Dziś kończy się więc era 
Piotra Stokowca w Lubinie, 
a zaczyna Mariusza Lewan-
dowskiego. Od 9 roku życia 
grał w Zagłębiu Lubin, a jego 
ówczesnym trenerem był jego 
tato. W pierwszym zespole 
miedziowych grał od 1996 
do 1999 roku. Dyskobolia 
Grodzisk Wielkopolski była 
drugim i ostatnim polskim 
zespołem Lewandowskiego, 
w jakim zagrał. Później swo-
ją karierę związał z Szach-
tarem Donieck i Sewasto-
polem. Przygoda w kadrze 
narodowej zaczęła się od gru-
py młodzieżowej U-21. Póź-
niej w 2002 roku już w senio-
rach jeszcze za Jerzego Enge-
la. W 2014 roku były obroń-
ca miedziowej ekipy przyznał, 
że powoli chce kończyć karie-
rę zawodniczą i zależy mu na 
uzyskaniu licencji trenerskiej. 
Od kilku lat swoje życie ukła-
da w Dubaju.

– Jestem związany z Lubi-
nem od dziecka i znam ten 
klub bardzo dobrze. Chcę 
przede wszystkim przeka-
zać swoją wiedzę piłkarską 
zespołowi. Jestem szczęśli-
wy, że mogę pracować z tym 
klubem. Potencjały zawod-
ników są schowane, a ja chcę 
wykrzesać z nich to wszyst-
ko na zewnątrz – przyzna-
je Mariusz Lewandowski, 
nowy szkoleniowiec Zagłę-
bia Lubin.

 MARIUSZ BABICZ

Dobre prognozy
 Reprezentacja Polski piłkarek ręcznych pokonała 

Macedonię 32:25 (19:15) i z kompletem trzech zwycięstw 
wygrała turniej o Puchar Karpat. 

W ostatnim spot-
kaniu cztery bramki 
dla biało-czerwonych 
zdobyła Kinga Grzyb, 

dwa razy trafiała dru-
ga skrzydłowa Metraco 
Zagłębia Lubin, Adrian-
na Górna.

Był to ostatni sprawdzian 
biało-czerwonych przed 
grudniowymi finałami 
mistrzostw świata w Niem-

czech. Pierwszy mecz pol-
skiego zespołu – ze Szwecją 
– już w sobotę.

 ŁUKASZ LEMANIK

 » Nie tak wyobrażali sobie derbowe spotkanie 
we Wrocławiu kibice KGHM Zagłębia Lubin. Lu-
bińscy piłkarze nie wykorzystali tego, że rywal do 
meczu podszedł zdziesiątkowany z powodu kar-
tek i kontuzji. Spotkanie zakończyło się wygraną 
gospodarzy, a decydujące trafienie zaliczył w 95. 
minucie Scalet.

Lubinianie już tuż po 
wznowieniu chcieli 
zaskoczyć bramkarza 

gospodarzy. Z połowy boi-
ska próbował uderzać Jakub 
Świerczok, jednak takie ude-
rzenie nie mogło zaskoczyć 
Słowika. W 37. minucie w 
kapitalnej sytuacji znalazł 
się Woźniak, który otrzy-
mał na jedenasty metr piłkę 
od Czerwińskiego, jednak 
w kapitalnym stylu uderze-
nie wychowanka obronił 

Słowik. W pierwszej czę-
ści meczu była to najlepsza 
sytuacja. – Trzeba to strzelić. 
Mój błąd. – mówił w prze-
rwie meczu Arkadiusz Woź-
niak.

Druga połowa meczu 
była jeszcze słabsza. W 67. 
minucie trener Piotr Stoko-
wiec postanowił wprowa-
dzić Pawłowskiego w miej-
sce Świerczoka. Trzy minu-
ty później bliski dania pro-
wadzenia gospodarzom był 

Pich. W barwach KGHM 
Zagłębia najgroźniejszy 
był Tuszyński, który dwu-
krotnie próbował uderzeń 
z dystansu. W 90. minu-
cie swoją kolejną kapitalną 
sytuację miał Woźniak, jed-
nak nie udało mu się zdobyć 
zwycięskiej bramki. Nie-
wykorzystane sytuacje się 
zemściły, a bramkę w pią-
tej doliczonej minucie zdo-
był Scalet.

ADAM MICHALIK
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Nowy trener Mariusz Le-
wandowski z prezesem 
Zagłębia Lubin Robertem 
Sadowskim

 Macedonia – Polska  25:32 (15:19)
Macedonia: Antikj, Petkovska, Serafimova – Gjorgjijevska 8, Ristovska 9, Kera-
michieva 4, Gakidova 1, Gichevska 1, Nikolikj 1, Livrinikj 1, Peovska, Borizvoska, 
Nolevska.
Polska: Płaczek, Gawlik – Zawistowska 5, Lisewska 4, Grzyb 4, Szarawaga 3, Ko-
bylińska 3, Roszak 3, Urtnowska 3, Kudłacz-Gloc 2, Górna 2, Drabik 1, Janiszew-
ska 1, Achruk 1, Kozłowska, Zych, Michałów.

 Śląsk Wrocław – KGHM Zagłębie Lubin  1:0 (0:0)
Bramka: Scalet (95’)
Śląsk Wrocław: Słowik – Poprawa, Tarasovs, Celeban, Pich – Piech, Vacek, Srnić 
(79’ Łyszczarz), Madej (90’ Scalet) – Robak, S. Riera.
KGHM Zagłębie Lubin: Polacek – Balić, Kopacz, Guldan – Woźniak, Kubicki, Ma-
tuszczyk, Czerwiński – Świerczok (69’ Pawłowski), Jagiełło (74’ Buksa), Tuszyński 
(88’ Tosik).
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Arka Gdy nia – Sandecja Nowy  Sącz 5:0

Pogoń Szczecin – Piast Gliwice 2:2

Bruk-Bet Termalica Nieciecza – Wisła Kraków 3:3

Cracov ia – Lechia Gdańsk 2:1

Górnik Zabrze – Jagiellonia Biały stok 3:1

Korona Kielce – Legia Warszawa 3:2

Lech Poznań – Wisła Płock 2:1

Śląsk Wrocław – KGHM Zagłębie Lubin 1:0

Generuj PDF

Lotto Ekstraklasa 2017/2018

Lp. Druży na M W R P Pkt. B

1. Górnik Zabrze 17 9 5 3 32 36-24

2. Legia Warszawa 17 10 1 6 31 22-17

3. Korona Kielce 17 8 5 4 29 28-17

4. Lech Poznań 17 7 7 3 28 26-15

5. Wisła Kraków 17 8 4 5 28 23-19

6. Jagiellonia Biały stok 17 7 6 4 27 22-22

7. Arka Gdy nia 17 6 7 4 25 22-17

8. KGHM Zagłębie Lubin 17 6 6 5 24 22-18

9. Śląsk Wrocław 17 6 5 6 23 21-24

10. Lechia Gdańsk 17 5 5 7 20 23-26

11. Wisła Płock 17 6 2 9 20 19-25

12. Cracov ia 17 4 6 7 18 21-25

13. Bruk-Bet Termalica Nieciecza 17 4 6 7 18 18-22

14. Sandecja Nowy  Sącz 17 4 6 7 18 14-23

15. Piast Gliwice 17 4 5 8 17 19-27

16. Pogoń Szczecin 17 2 4 11 10 14-29

Kolejka 17:

Derby dla Śląska
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Miedziowi nie zdo-
łali pokonać Śląska 
na ich terenie


